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Mąkapistu Mutiytat̂ ŵ  Ttedaj^cpa nie *wracm.

Larwa ■ ■ » a o j  i AuuBUrtri ‘  r „W. K o fo rw e“  ml. Js>ieuoi ik s  10. 
blefom l e t o f c e y l  t  A f a i a i e t r e e y t  H t 41, — Kr raak. poczl Km» oizrzęd. 857.4R4

P i r e c  ' z m K i * a t f  13 n z y j m u j ą :
MMBie seo  » .. Admiiii trseya „Nowej Reformy" i w«*/gtlit) i pooekOTrt: mi< je o o  -
w a .  admidislirarya r Nowej Reformy" — GUwwki. trafiki w R jak*. — Ageaoya .1. Hopoasa 
i A. Salomonowej, p lo t S aryacfci 2. — Handel St Ł e rlińz iieg r Sukiennie. — Handel 
Kretecbmei*. Rynek. — Haadel J. Ekiera, ni Karmelicka 18. — Z&m4 j  o o w ą  p re : u - 
t t ie r a ta  i  o g io r z s n i r  przyjmują: Biura dzienników we L w a w le  Ludwik Plohn, al. K a­
ro li '.ućiwika 11, S. Sokołowski. — W  P r z e m y ś la  Heszeles. -  W J a r o s ł a w i u  L. Straseberg 
W W lodm is* pp. Baasenstein k, V7ogier (także w Hamburgu, T rankfnrck nad Menem, Berlinie, 
Lipska, Bazylei i Wrooławiu) — A. Oppelik R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Mcoechium 
i Nervmberdee). — Hermann IrOKtóchmied, il . iruker Nachl. H. Schalek, J. ' anneDerg. — 

•-V J?* rysw  socit‘6 Mntuelle ae Pubiicite a  T .o r e t t e .  aireetenr. Rue Canmartfii, 61
inseraty) przyjmuje adm iu.stracya, araków , JagiellońsKa 10, za opłatą od mrejeca 

w im rs  (irotuftw pismem (petit) ta  pierwszy rzz 20 h.. za każdy następny raz po 10 h. — H t.d e -  
“? twe po 60 h od wiersza za każdy raz. — Jt a k ro lo g i* . pa óO h od wiersze. — G lo sy  p a b l i o t n e  
po u tor. od w iern a  układ tabelaryczny, cyfr. wy, skomplikowany pierwszy rac 40 h, następcy po 
20 k od wierzza — Iz J^ « * a iJc ld o „ I( . iŁeformy“ (»rospetty,oyrkuiarze, ugłozzeniaitp.) przyjmuje 
si za « i e  2 kor. od iUO ogz dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 agi dla aieyacowyphprenam 

Taletytośd n a le ż y  naprzód nadsyłać przczasem pocztowym

Hce*JWtW«9ćU» nw*etA rnmmrwMwmn mmutmmnmtc

Bezrobocie sejmowe.
K r a k ó w , 21 ps^lssiernika.

" Już kilka posiedzeń sejmowych. w obecnej 
*esyi, irii8'flDo przerwać przedwcześnie, ponie- 
' fa ż .. .  b r a k  ło  k o ra p 1 e tn . A zjawisko t.o 
Ciriej byłobj gorrizącem, gdyby posiedzeoia 
*iogó!e trw ały d łng ; ale rzecz ma się iw ęcz  
Przeciwnie. Posiedzenia zaczynają się koło 11, 
R już koło pierwszej Sejm bywa zdekompleto­
wany. Po proatu panora posłom przykrzy się; 
posiłek w bufecie sejmowym me smakuje im, 
*dą na obiad do ramsta. W dodatki' gorszące 
to zjawisko pojawia się regularnie na kaidej 
>̂ esyi Seimn galicyjsciego.

Prace w komisyacb postępują powoli, wloką 
się w nieskończoność, bo także trudno u nich
0 jaki taki komplet, jeszcze trudniej doczekać 
się referatu. Dzięki tei gorszącej opieszałości 
poselskiej przyspiesza się. pod koniec sesyi, 
tempo prac komisyjnych; po prosta spycha »ię 
jednę sprawę po drugiej, przekazując je W y­
działowi krajowemu bądź ,.do załatwienia", 
Pądź „do możliwego uwzględnienia". Ba, tra­
fia się często, że członkowie kom isji, którym 
n?. posiedzenia Komisyine chodzić się nie 
chciało, występują w ostatniej chwili w peł­
nej Izbie z samodzieinemi wnioskami, któro 
w komisyi mogły były znaieść uwzględnienie. 
W ten sposób zaprzepaszcza się z roku na 
tok całą masę spraw gospodarczych, których 
*Qma mogiaby w wysokim stopn.u przyczynić 
«ię do podniesienia dobrobytu;i'knltury krajn.

Obecnie n. p. zachorował przewodniczący  
kemisyi szkolnej, książę Jerzy Czartoryski. 
Jestto kom isja tak ważua, tyle mająca prze­
kazanych sooie spraw, że praca jej ani na 
chwilę usiać nie powinna. N'erna przewodni­
czącego- to powinien funkcje jego w tej 
chwili objąć jego zastępca Jest, nim lir. St. 
T a r n o w s k i ,  którego jednak, jak nam ze 
Lwowa donoszą, w łaśnie teras od dłuższego 
czasu w Sejmie nie W id a ć .  Przeforsował przez 
Sejm swojo sprawozdanie o szkołach średuicn.
1 syt sławy odjechał do Krakowa A tyrncza 
sem w komisyi leży cała masa petyeyj nau­
czycielskich, samoistnych wniosków, nrędzy  
Diemi wniosek o założenie gim nazjom  ruskie­
go w Stanisławowie i w. in. Przecież tych 
tzetzy  me powinno *ię ubijać milczeniem, ani 
PtLSzczać „na pytel" w jednrm dniu. Tymcza- 
Cfrr od kilku dm kormsya szkolne, posiedzeń 
Die odbywa, bo brak jej... praży£lyu«i.

To opieszalstwo pose*skie sareone bywa co 
foku przez jrasę krajową, i co rokn się poja­
wia, —  natnra'nie jeżeli Sejm jest zwołany. 
A co najciekawsze to że ansentnją się prze 
ważnie posłowie, nie mający w domu termino­
wego zajęcia, me narażani przez udział w pra­
cach sejmowych na materyalne straty Nato- 
it.a st Indzie ciężkiej pracy siedzą we Lwowie, 
przychodzą na pubied*,enia komisyi i Izby. z 
której wypędza ich opieszalstwo posłów... wy­
godnych.

Rząd wiedeński ma wszelkie prawo powie­
dzieć namiestnikowi Inb marszałkowi, gdy wy­
stąpią z zarzutem, że sesye sejmowe trwaia za 
długo: „niech posłowie galicyjscy pracują po­
rządnie, to w ystarczy im czasn". Ambitne je ­
dnostki, dobijające się do mandatu z krzywdą 
lu 'n. obniżają potem, przez swoje lenistwo, 
Powagę i znaczenie j e d y n e j  polskiej, krajo­
wej reprezentacyi.

W sesyi bieżące j niedbalstwo to. wyrażające

się w  bezrobociu stjmowem, mieć bedzie tem 
większe znaczenie i na tem większe kraj na­
razi straty, że sesya ta, jak się dowiadujemy, 
nie będzie odroczeń#, lecz będzie z a m k n i ę ­
ta.  Całą masę spraw bęuzie się zatem musiało 
traktować na nowo.

A czasu w tej sesyi na załatwienie w s z y  
s t k i e  b spraw, powiedzmy otwarcie, było pod 
dostatkiem. O statecznie Sejm nie ma do zała­
twienia żadnej większej ustawy, któraby w y­
czerpywała jego czas i siły. Są dwa budżety, 
za rok bieżący na rok przyszły, i one naj­
więcej wymagają wysiłków. R tsztę  inoźn* oyło 
załatwić porządnie i bez w ielkiego trndn, gdy­
by posłom chciało się przynajmniej siedzieć w 
gmachu sejmotiym i opracować drobne refera­
ty. Ale uawet na ten w ysiłek gorliwości zdo­
być się nie mogą ci, co przemocą, nieraz pod 
presyą starościńską, narzucili się krajowi na 
posłów.

M a r y c n t  Q a w a le * v im .

P iem ię  A n ten sza .
P O W I E Ś Ć .

IS (tliąg  dmlizy).
—  Zawód rolnika — powtarzał głosem naj­

głębszego już przekonania —  to ideał dla męż­
czyzny, to tradycyjny obowiązek Polaka!... Zie- 
tomństwo leży w naturze słowiańakiej, co tn 
tadać!... Szlachcica ciągnie coś do ziemi, do 
Pługa i do broDy bo my to we krw mamy 
°d Piasta Ja dopiero teraz wiuzę, żem się 
minął ze swojem powołaniem. Ho, ho!... zoba­
czycie, jaki ze mnie będzie guapodaiz!,. Będę 
miał najlepsze konie, a Anazia najpiękniejsze 
kury w '•ajf.j okolicy. Czekajcie, ja wam po­
każę!

U ów ił o tero z taką pewnością nabie, jak 
gdyby miał całe lata praktyki gospoaai skiej 
Poza sobą, chociaż dopiero od kilku dni cho­
dził w długich bntach i zrywał się o św icie 
*  pelu.

Kłuczkówna przyjęła Romualda życzliwym  
uśmiechem i zapytaniem

—  J fk że  się pac*ert czuje?... głowa boli?...
U ścisnął jej rękę po angielska i odrzekł:
—  Głowa jest, zawsze jeszcze posłuszną pa­

ni; nawet m vili tak, jak jej pani nakazała.
—  Czy podobna!... ależ to oylby cudowny 

skutek knracyi, który przechodzi moje naj­
śmielsze marzenia!...

— W  takim raz.e może pani sonie powin­
szować.

—  O, jeszcze n-e! między myślą a czynem  
bywa przepaść, nad którą ty le myśli najlep­
szych i najzacniejszych staje bezradnie, nie 
Kogąc aię przedostać na drugi brzeg w krainę

lom pntaa „Nowel Koimy".
W ie d e ń ,  23 października.

(Prze«it*nie węgisrskie — Koerber i obtfcrukcya — 
Rokowania agodowe. — Teimiu iwołsma parlamoniu).

Przesilenie węgierskie w nową wstępuje fa ­
zę. Dzlew ięciogłow a kom isja programowa Sej­
mu węgierskiego przerzuciła Kwestyę sporną 
z dziedziny wojskowej w dziedzinę p r a w n o -  
p a ń s t w o w ą .  Uchwalony przez nią program 
uderza w najczulszą stronę tej dziedziny, bo 
w prawa i kom petencje k o r o n y  w o b e c  S e j ­
m u i c o d o a r ra i i. O ile dotychczas wiauo 
mu. spiaw a tak się przedstawić:

Stronnictwo liberalne żąda, aby przyszły  
prezydent gabinetu zaraz po objęciu urzędu 
złożył w Śojmie węgiorskim oświadczenie tej 
mniej więcej treści: D ecyzję  co do zaprowa­
dzenia komendy węgierskiej w pułkach rekru 
tnjących się z krajów korony węgierskiej po­
zostawić należy koronie. Sądy wpjskowe na 
Węgrzech używać pędą języka węgierskiego, 
skoro tylko znajdzie się dostateczna liczba 
władających językiem węgierskim audytorów. 
A Dy uzyskać dostateczną ich liczbę, poczynio­
ne być mają wkrótce odpowiednie zarządzeiPa. 
Co si<- tyczy wojskowych zakładów wychowaw- 
zych, to w nich czysto fachowe przedmioty, 

juz ze względu na potrzebną ula ofir*rów zna­
jomość niemieckich wyrazów technicznych, w y­
kładane być mają i nadal w języku niemie­
ckim; wflzystkie Inne zaś przedmioty naukowe, 
jak historya, geografia etc., w języitu w ęg ier­
skim. W reszcie co do chorągwi i emoleiuatów  
wojskowych ma być zawarty Kuinpromis w tym 
kierunku, że w szelkie nowe chorągwie pułko­
we otrzymają emblematy, wyrażające stosunek  
W ęgier do Austryi, & więc herby W ę g i e r  i 
dynastyi H a b s b u r g ó w .

Ta część programu, jeśli się weźmie w ra­
chubę dalej sięgające postulaty opozycyi, za­
wiera więc nawet, pewne ustępstw a; druga za 
to żąda d k o r o n y  ustępstw, ua które c e ­
sarz bodaj czy zechce się zgodzić. Paragraf 1 1 
ustaw y ugodowej z r. 1867 przyznaje królowi 
W ęg;er naczelne dowództwo armii i złączone 
z tem prawo zupełnie samodzielnego rozporzą­
dzania wszystkiem , co dotyczy wewnętrznych  
sp-aw armii. Otóż komisya uchwalił? zmianę 
in terpretacji tego paragrafu w tym kierunku, 
że n a c z e l n a  w ł a d z a  nad armią ma się

urzeczywistnienia. Jeżeli i z pańskiemu my­
ślami tak bywa, to nie mamy oboje z czego  
się cieszyć

—  Co do mnie, jestem dumny z postępów  
pacjenta; dzięki pani zdrowieję z każdym 
dpiam. Od tygodnia wiem nawet, jak w yglą­
dają moje baraki!...

—  Co?... odważyłeś się pan wstawać ze 
wschodem słońca i jak Tomcio wdziać długie 
buty? —  zawołała ze śmiechem.

— O, nie!... do takiej perfekcji nie dopro­
wadziłam jeszcze, ale wyjeżdżam juz w pole 
i udaię w niem stracha dla ludzi i mego rząd­
cy. W ie pani, że mnie ta rola bawić zaczy­
na!... Czasami rai się w jd a ie , że we wsi i we 
dworze Bprawiam w rażenie nieboszczyka, który 
zmartwycbwstał i któremu się przypatrują t,a- 
kiemi dutemi oczyma ze zdziwieniem i niedo­
wierzaniem. Moje poczciw e Litwiuy przystają  
po drodze, kręcą głow ą i spoglądając za moim 
w olantem , m^ślą zapewne: „A jemu co się  
stało?..." Bawi mnie to i pochlebia, jeśli mam 
być szczery.

Joaaia wydęłf usta z wyrazem rozczarowa­
nia i powtórzyła:

—  Bawi?...
—  No, na początek i to dużo; pamby chcia­

ła, abym z dnia na dzień  zrobił się ekonomem 
u siebie?... Z czasem może i do tego dojdzie, 
o ile, jak Tiojdanow icz, nie zniechęcę się do 
wszystkiego i...

U rw a ł, dostrzegłszy zm arszcztę na czole 
Joasi, której nie podobał się ten ton żarto­
bliwy i lekki, z jaLkim mówi! o rzeczach wa­
żnych.

—  I nie puszczę się znowu z prądem —  
dokończyła za niego —  to wjguduiej, n iepra­
wdaż?...

Zrozumiał przymowKę i w  jednej chwili spo- 
chmurniał i hnmor stracił; spodziewał się , że

odtąd dzielić między koroaą a Sejmem węgter- 
•kim. to znaczy, że i Sejm ma mieć r ó w n o- 
l e g ł e  w p ł y w y  i p r a w a  w k w e s t i a c h  
w o j s k o w y c h .

Jestto  bezsprzecznie znaczne ograniczenie 
dotychczasowych praw korony, wymagające 
zmiany ustawy z roku 1867. Tym czasera ce­
sarz w swym rozkazie do armii, wydanym w 
C hłoppch, oświadczył wyraźuie i dobitnie: 
„Armia maja niechaj wie iż nigdy nie zrze­
knę się praw i atrybucyj, które rai jako naj­
wyższemu wodzowi są poręczono". Oświadcze­
nie to jest antytezą uchwał komisyi Sejmu 
węgierskiego, wątpić więc można, iżby poro­
zumienie co do tego ustępu programu w ęgier­
skiego dało się osięgnąć tak gładko, jak w 
Budapeszcie przypuszczają. W pewnej części 
prasy wiedeńskiej to nowe żądanie Węgrów  
wywołało w ielkie zaniepokojenie. Jeden z dzien­
ników pisze, że ewentualne spem ienie tego 
żądania oznaczałoby tosamu, co oznaczała po 
Solferynie —  V l l a f r a n c a .

Cesarz, któremu Klineu Hederva-y i dr Lu- 
kaes wczoraj przedłożyli ten prog>am, odłożył 
decyzyę na później. W Budapeszcie tym cza­
sem tak już są pewni zwycięstwa, że kursuje 
tam już lista  aowego gabinetu z lir. A p p o- 
n y i m ,  jako ministrem spraw wewnętrznych.

1 widownia austryackiej polityki zaczyna 
sie ożyw.ać. D - Koerber po całotygodniowych 
orgiach obstrukcji niemieckiej w Sejmie cze­
skim. odkrył nagle w swom łonie czułe dla 
Sejmu czeskiego serce. Usiłuje go ocalić od 
zt taknięcia a równocześnie rozpoczął rokowa­
nia ugodowe co do załatw ienia czesko-niemie­
ckich kwestyj spornych na Morawach. Stano­
wi ako Koerbera wocee obstroacyi niemieckiej 
w Pradze nie znalazło jednakże uznania w  
prasie czeskiej, przeciwnie nawet, wywołało 
podejrzenie, że obstrukuya wybuchła —  n a  
j e g o  ż y c z e n i e .  D zienniki czeskie posą­
dzają, Koerbera o zamiar zaszachowania ta 
obstrukcja  ewentualnej obstrnkcyi czeskiej 
w pawim encie. Trndno jednakże przypuścić, 
iżby Koerber był tak naiwnym politykiem. — 
Ognia ogniem się nie gasi! W tym wypadku 
zaś obstrukcja niemiecka może właśnie w y ­
w o ł a ć  obstrukcje czeską w Radzie państwa

Co się tyczy kroków Koerbera podjętycn w 
sprawie m o r a w s k i e j ,  to jak się dowiaduję 
z dobrego źródła, istnieje zamiar Rozszerzenia 
ich t;>.hża na krółaetwo czegtf;ie —-  ijfie ma je ­
dnakże najmniejszych widoków, iżby uw ień­
czone były pomyślnym rezultatem, Niemcy bo­
wiem trw ają uparcie przy swej negacyi w szy­
stkich żądań czeskich. J a sże  wobec tego mo­
żna marzyć o ngodzie ?

Obecnie rząd szuka odDowiedniej osobisto 
ści na ministra rodaga d l a  C z e c h ,  takiej 
zwłaszcza, któraby mu ułatwiła odwieść Cze­
chów od obstrukcji w parlamencie. Nawiązano 
już w tym celu rokowania z drem Ż a c z k i e m  
ale spotkano się ze stanowczą odmową. Obec­
nie toczą się układy z drem Pa nf o u c z  k i ero, 
ale i on n;e okazuie ochoty do wstąpienia w 
skład gabm etu Koerbera.

Co do zwołani? Rady państwa, rząd dotych­
czas uie powziął żadnej decyzyi. Podawane w 
niektórych dziennikach terminy są dowolnemi 
kombinacyami. Termin zwołania parlamentu 
jest na razie zależny od rezultatu rokowań w 
sprawie usunięcia grozy ewentualnej o b s t r u k  
c y i  c z e s k i e j .

W tutejszych kołach dobrze poinformowa­

nych przypuszczają, że parlament nie będzie 
zwołany przed 15 listopada. — .Jeśli Czesi nie 
będą obstruowali. pozostanie dość czasn na z a - 1 
łatw ienie budżetu do nowego roku, w przeci- j 
wnym razie i rychlejsze zwołanie parlamentu i 
na nic się nie przyda.

uistf słowiańskie.
Zsgrzeb, l i  października.

(Cześć Śtkrczcwićowi! — Zjediiuczenie oyozyoyi. — Or- 
K«DiŁ»cy» dzienni kaczy. — N.dzitja leptzei przrbeło- 

ści. — „BrT*t»ka Hw*o“.
Ostatnia niedziela wielkiem była świętem  

narodowam Chorwatów. — Odsioniono pomnik 
wielkiego patryoty-polityka, Antouiego Star­
cze wica. D elegacye z całej ziemi chorwackiej, 
przedstawiciele wszystkich zakątków trójje- 
cynego Królestwa składali hołd nieśm.ertel- 
nemu w ojczyźnie swej mężowi. Starczawić 
był jedynym prawdziwym politykiem , który 
umiał rodakom wskazać cel dążeń politycznych  
jasno określić stosunek Chorwacji do W ęgier 
i niezłom nie walczyć pod sztaudarom raz w y­
wieszonym Póki duch jego był czynny, ban 
Hederwary nie śmiał oprawiać systemu swo­
jego. Czcił przeciwnika i lękał się słów i czy­
nów jego. Gromtiemt okrzykami witali kiedyś 
na Starczewića mogile Biankiniego, „nieustra­
szonego obrońcę praw narodowych". Na gro­
bie bohatera wolał dr Besztyenszky, głowa dzi­
siejszej opozycyi: „Słonce niechaj nie zachodz- 
nad gniewem naszym!"

Po śmierci Starczowića opozycja w Sejmie 
chorwackim rozdzieliła się na trzy stronni­
ctwa. Dwa z nich przeszłego roku złączyły  
s ię  w jedno koło, kiedy to haderwaryzm św ię­
cił największe tryumfy. Obecnie dzieło jedno­
ści postąpiło naprzód. —  Trzecie stronnictwo  
„czystej stranki prawa" trzymało się jeszcze  
długo na uboczu pod wodzą dra Franka. 
W dniu poświęcenia mogiły Starczewića po­
dało i to stronuiciwo dłoń sprzymierzeńczą 
tamtym dwom i obecnie opozycja ch orra-k a  
przedstawia jednę zwartą falangę. Prezet»cm 
opozycyi zostaje nadal dr Bcsziyengzky, miej­
sce zaś w cep rezesa  dawnej szczuplejszej „o- 
pozyeyi zjednoczonej" z_jął obecnie w icepre­
zes dotychczasowej frak cji dra Franka, dr Ku- 
miczić.

1 jeszcze jedno zdarzenie w kronice chor- 
wack.ej dnia f.e.gużsamego zapisać należy. —  
W  niedzielę wieczorem odbyło się pierwsze 
zgromadzenie dziennikarzy chorwackich w lo­
kalu redakcyi „Ofczora". Zgromadziło się prze­
szło 60 dziennik arzj i publicystów lak chor­
wackich, jakoteż i sem skich. Przewodniczył 
obradom poeeł ks. Biankiui, potrzebę i sposób 
organ izacji dziennikarstwa południ wo-słowiań- 
sk iego  szeroko oiw w laf Szczepan Rad.ć, znaay  
publicysta, kilkakrotna ofiara hederwaryzmu. 
Zjazd głównie zaznaczył konieczność oddziały­
wania prasy na korzyść zgody serbsko-chor- 
wackiej i zalecał zakładanie „ruskich kruż- 
ków" (!). Na zjazd zaproszeni byli tylko dzien­
nikarze opozycyjni, wriee jednak nie powziął 
uchwały, czy organizacya przjhzła ma być po­
lityczną, czy też zawodową

Nadzieję lepszej doli wmawiają w optymi­
stów łagodniejsze nieco rządy nowego bana. 
Ban Pejaczew ić pozwolił w ostatuich tygo­
dniach na dwa wiece, na których prezes opo­
zycyi sejmowej domagał się dia Chorwacji

tfcdi samych praw i przywilejów, jakieby mo­
gły dostać Węgry od korony, a więc i w spra­
wa :b wojskowych. Swobodnie też obradował 
wiec serbskiego stronnictwa radykalnego, do­
magając s.ę dla korony ów. Szczepana więk 
szej samodzielności, a dia Chorwacji szerszego  
samorządu. Stronnictwo to oświadczyło się ze 
względów narodowy«_h za przyłączeniem Dal 
macy i do Chorwacyi i S^w ouii. Dia Chorwacji 
żąda stronnictwo zupełnej niezależności fin a n ­
sowej i pełnego równouprawnienia Serbów 
z Chorwatami w języku, piśmie i obrządku.

Chorwaci długo się zdobyć nie m«gli na 
wydawnictwa polityczno-naukowe. Dopiero przed 
laty trzema zaczął się ukazywać w Zagrzebiu 
„Hrcatska Misao" (M yśl cnorwackaj, który był 
poświęcony „narodowema gospodarstwu pi­
śmiennictwu i polityce w słowiańskim łachu  
demokratycznym". Opoz.ycya jednak, jaka z ka­
żdego praw e wiersza tryskała, ściągała na 
wydawnictwo ustawiczne konfickaty, a te po- 
wmdow&ły zwykle zawieszenie pisma na czas 
n;eograuiczony. Dopiero teraz energ-czny Szcze- 
panTRauić,, czującji się swobodniejszym nieco 
pod rządami nuwego bana, wskrzesza pożyte­
czne wydawnictwo na gruncie demokratycznym  
o duchu słowiańskim Pierwszy zeszyt odro­
dzonego w jdaw n:ctwa cechuje się doborom ar­
tykułów, cennych dla dneha chorwackiego, np. 
„Analiza i synteza chorwackiego odrodzenia i 
serbskiego oswobodzenia", „Finansowa nieza 
le in ość Chorwacji względem Węgier", „P oli­
tyczna rola Rosy. wśród Serbów". Pożyteczne­
mu pismu i dziemym jego pracown’kois szczęść 
Boże! —  byle tylko uleczyli się z chorobli­
wych symp&tyj rosyjskich.

Z  F r a n c y i .
(Sesyt asilzwyczajua Izby deputowanych — Ponsj&lny 
horoakop dla riadu — Dalsza walka z klasztorami — 
Rozdział kościoła od państwa. — ' P̂odróż LouDeta do 

Rzy mu).
Wczoraj zebrała się francuska Izba deputo­

wanych ua nadzwyczajną sesyę. ‘, 0  początku 
obrad parlamentarnych donosi lakoniczcy tole 
gram kilka lylko ważuie'szyeh szczegółów. —  
I ta k , po n -Łaiiowicniu porządku obrad nad 
wniesionemi interpelacyam ., uchwaliła Izba w 
porozumieniu z prezydentem gabinetu we czar- 
tek rozpocząć te obrady. Następnie uchwalono 
jednomyślnie wyrazić podziękowanie i uznanie 
żołnierzom , którzy się  odznaczyli w południo­
wym Or&nie.

Gdy w poprzednich latach przed każaem ze­
braniem się parlamentu frat. m,kiego przepowia­
dano gabinetowi Combes’a rychły a nieuchron­
ny upadek, obecnie umilkły nagle wszystkie  
wrogie mu gł >sy. Nieprzyjaciele C'm bes’a w ie­
dzą ) w idzą, że gabinet Oombes’a siłą rzeczy 
długo jeszcze musi pozostać n steru rządów. 
Republikańskie grupy większości uchwaliły wczo­
raj udzielić prezydentowi gabinetu poparcia, 
ażeby mógł zupełnie wykonać swój program, 
który przeaewszystkieię poiega na zapełaem  
zniesieniu klasztorów, nie posiadających anto- 
ryzacyi państw ow ej, tudzież na rady Kainem 
Uouniecin zakonników od udzielania nauki.

Co do tego drugiego punktu programu, to nasu­
wają się znaczne trudności. Oto nauczaniem  
trudnią się po większej części autoryzowane 
zauony, iak np. „Bracia szio in i" , którzy mają 
w swoich zakładach około 400.000 wychowań 
ków. Rząd zamierza tedy odjąć tym zakonom

zyska jej pochwalę, a spotkała go nowa k o n ­
tuzja, na którą sam zasłużył.

N ie odpowiedział nic na to, tylko głuwę spu­
ścił i zamilkł, straciwszy ochotę odrazu do dal­
szej rozmowy.

—  Ona jest nieznośna —  myślał —  tra­
ktuje mnie, jak dzieciaka, którego co chwila  
trzeba brać za ucLo i bić po paicach. Żałuję, 
że przyjechałem , aby się niepotrzebnie roz­
drażniać.

Nie próbował nawet nadrabia^ miną. aby 
pokryć uagłą zmianę usposobienia i skracając  
swój pobyt, zabierał się do powrotu p-zed  
heibatą, którą miano podać za chwilę.

Pani Jasiowa zauważywszy to, spytała go:
— Rom.'.. co ci jest?... czy  się źle czujesz?
—  Mam newralgię —  tłumaczył się i mówił 

prawdę, bo od kilku minut zaczęło mn strzy­
kać w prawej skroni i jedna z powiek od cza­
su do czasn drgała nerwowo, jak zwykle, k ie ­
dy się zirytował.

—  Przecież p n y jech fłe ś  zdrów7 zapełnię?—  
dopytywała się troskliwie K arkowska — skąd­
że tak nagle?... Bardzo ci dolega?

—  Et, głupstwo!... jestem  przyzwyczajony  
do takich drobiazgów.

—  Wiem; zawołam Joasię, może ci co po­
może.

Powstrzym ał ją niechętnie, mówiąc:
—  Nie nie!... mam dość tych cudownych ku- 

racyj.
—  A jednak pomogła ci tamtym razem?
—  Pomogła, ale dziś tnę chcę; panna Joan­

na z jednej strony ból uśmierza, a z drugiej 
wj wołuje — dodał z gorztim  uśmiechem na 
ustach.

Kurkowska jednak, nie zrozumiawszy zna­
czenia tych słów, odeszła poszukać Joasię i 
szepnąć jej na ucho:

— Pomóż co Rornowi na newralgię, moja

ty!... Musi biedakowi bardzi dokuczać, bo się  
zmienił w j«Jnej chwili, i posmutniał, że aż 
mi żal patrzeć na mego.

Aie onr odgadła rzeczywistą przyczynę tei 
zm iany i zrobiła sobie wyrzut, że znowu nie- 
oględnie dotknęła boleśnie w najdrażliwsze 
m iejsce swojego pacjenta, więc, chcąc zatrzeć  
to wrażenie, zbliżyła się do niego i rzekła:

—  Mam widocznie niezręczną rękę na chi 
rnrga i przy sondowania zadaję ból; prawda?... 
A le niech pan mi to wybaczy, bo ranię bez 
złe; intencyi. Przepraszam pana, jeżeli ura­
ziłam.

Podała mn dłoń, którą on dotknął końcam 
sztywnych palców, i skłonił się, nie odpowie­
dziaw szy ani słowa; un» jednak zatrzymała 
jego rękę w swej dłoni i ściskając ją serde­
cznie po męsan mówiła

— Nie tak, nie tak, panie Romualdzie!... al­
bo się wyhacza szczerze, calem sercem i za- 
pon ina urazy, albo cofa rękę znpełnie. Poło­
wiczna zgoaa nic n e  warta; pogódźmy się, jak 
przyjaciele, albo rozejdźmy w swoje strony, 
jeżeli słowa poróżnić nas mogą!... D ałeś mi pan 
prawo być szczerą z panem, więc korzystam  
z niego po przyjacielsku, a szczerość, to cno 
ta, z którą się Indzie nieczęsto spotykają. Za­
tem ?...

Spojrzała mn w oczy tak jasno i poczciwie, 
tak jakoś głęboko, że nie mógł się oprzeć 
wpływowi jej wzroku więc rozDOgodził twarz 
i odrzekł miększym, cieplejszym  głosem, jak  
gdyby się żalił przed nią:

— Skoro pani wie, co boli, czemu ból za­
daje?...

—  Bo ten ból, to może lekarstwo, —  odpar­
ła —  są rany, które trzeba wypalać. A le jeśli 
panu to zanadto dokucza, przyrzekam być o- 
ględniejszą. lecz i pan mi przyrzeknie jedno...

—  Co takiego?

—  Że mojej kuracji nie będzie tr a lto w a ł.  
jak zabawki?... Dobrze?... tylko poważnie, jak 
kwestyę życia i śmierci.

Patrzała ma w oczy i czekała odpowiedzi 
jego , on poniósł do ust jej rękę i ucałował.

Słowa nie byłyby wyraziły więcej od tego 
pocałunki); obojgu zm ieniły s ię  twarze i na­
brały znown pogodniejszego wyrazu

—  W spom;nała mi Jasiowa o pańskiej ne- 
wralgii, —  Łagadnęła Ju asla  takim tonem, jak 
gdyby poprzednio żadnej między nimi dyshar- 
monii nie było — czy na prawdę dokucza pa 
nu jeszcze?...

Romuald dotknął ręką skroni i skrzywi! się, 
bo w tej chwili przypomniało mn się znown 
strzyknięcie tak silne, że musiał aż zęby za 
ciąć.

Kłuczkówna dostrzegła to i troskliwie za­
pytała

— Pan cierpi?... pana boli?... Czemu pan się 
nic zabierze porządnie do leczenia?... Jak mo­
żna zaniedbywać tak swoje zdrowie!... P rze­
cież panu przeJewszystkiem  sił i zdrowia po­
trzeba. Oi to także jeden więcej rys pań­
skiej..

L^rwała jednak i nie dopowiedziała reszty, 
aby go znown jaaiem zbyt ostrem słowem nie 
urazić; on zanważył to i podziękował jej spoj­
rzeniem a rozcierając sobie skroń, rzekł:

—  Przed chw.lą proponowała mi kuzynka, 
abym się do pani zwrócił po pomoc; odmówi­
łem wtedy, bo miałem jeszcze żal do pani, ale 
teraz, gdybym śmiał...

—  Dlaczegoz pan n;e śmiesz?,.. Przecież  
pan wiesz, że międ y nau i ceremonie są zby­
teczne. No prędko'.. Co mam uczynić?...

(Ciąg dalszy nastąp i)
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upoważnianie ao nauczania, a dopiero po tym 
kroku i po ewenłuamem zniesieniu ustawy F t l  
lo m  ogłosić zasadę zupełnej wolności nanrza 
ni a.

Ujęcie całego izkolnictw a w św ieckie ręce 
nałoży na ludność bardzo znaczne ciężary fi­
nansowy, m mo to rząd nie cofnie się przed tą 
przeszkodą i sądzi, te  wynik wyborów gmin­
nych, które odbędą się w majn, będzie potwier­
dzaniem jego poliryki ze strony gmin. Jeżeli 
wybory gminne wypadną po myśli rządn, wów­
czas Combes zamierza przeprowadzić rozdział 
kościoła od państwa i akcyę w tym celu roz­
począć na wiosnę roku przyszłego, Również na 
wypadek pomyślnego wynika wyborów gmin­
nych przyjąć ele rządu sądzą, że Combes kie­
rować nawet będzie wyborami powszecLnemi 
do Izby deputowanych w r. 1906. Jak widać, 
gaoinet francuski czuje silny grunt pod noga­
mi, skoro snuje plany na tak daleką metę.

W ięaszość Izby popi«ra, przynajmniej obe- 
nie, zupełn-e szczerze prezydenta gabinetu. 

D iwodera tego okoliczność, że budżet ma być 
uchwalony jeszcze w ciągu roku bieżącego. 
Dnia 26 b. m. rozpocznie się dyskusja budże­
towa, któr* co tydzień będz.e przerywaną ty l­
ko na jeden dzień dla obrad nad interpela­
cjam i. Za czasów trzeciej republiki raz tylko 
uchwal la Izba budżet przed rozpoczęciem no­
wego rokn.

Co do polityk zewnętrznej, to na porządku 
dzietiDym niema na razie p erwszorzędnych 
kwestyj. Po odjeździp króla włoskiego zajęła  
iię  wprawdzie prasa sprawą stosunku repu­
bliki do IV atyiiann, a więc sprawą wielkiej 
wagi, ale 3ą kom binacje i przewidywania, czy­
nione dorywczo na korzyść tego lu t owego 
atronnictwa.

Królowa włoska — jak twierdzą w Pary­
żu — zaprosiła żonę prezydenta republiki, 
ażeby przybyła także do Rzymu z prezyden­
tem, który ma L?m udać się w kwietnia przy- 
•złego roku. Prawdopodobnie pani Loubet, ja­
ko prezydentow a, mająca obecnie oficyam e 
stanowisko, uda się do Rzymu. Dzienniki kle- 
rya.ne donoszą, że pani Loubet złoży wizytę 
papieżowi, a w ten sposób spełni się po czę­
ści życzenie prezydenta Lcubeta, który pra­
gnął bye w W atykanie. Jeżeli jednakże Com­
bes rozpocznie na wiosnę rzeczyw iście akcyę, 
ceiem rozdziału K ościoła od państwa, to chyba 
i pani prezydentowa m e będzie mogła zjawić  
się w W atykanie.

Wybory w Bułgaryi.
W niezwykłych warunkach zewnętrznych  

przygotowuje się obecnie Bułgarya do nowych 
wyborów,do sobrania, naznaczonych na dzień 
1 listopada. Możliwość wojny z Tarcyą by­
najmniej jeszcze nie jest usunięta, minister­
stwo wojny gorączkowo pracuje nad ufortyfi­
kowaniem granicy i nad uzupełnieniem w szel­
kich potrzeb wojennych, m inisterstwo spraw  
zagranicznych zasypuje Portę energicznymi no­
tam i, armia zmobilizowana oczekuje rozkazów  
do pochodu, tymczasem minister spraw we­
wnętrznych objeżdża kraj i stara się pozyskać 
wyborców.

W alka wyborcza będzie —  ;ak s<ę zdaje — 
bardzo zacięta. Jnż dziś co chwila nadchodzą 
wieści o krwawych starciach między zwalcza 
jącem. się wzajemnie stronnictwami. —  Zdaje 
się też. że zanim przy idzie do walki o los Ma­
cedończyków, obecny rząd księcia Ferdynanda 
im ew olony będzie stoczyć wpierw walkę o w ła­
sną egzystencję.

Rząd ten utworzony został przez księcia w 
sposób wręcz nieparlamentarny. Partya Stam- 
bnłowców, z których wybrał sobie przed trze­
ma m.esiącami ministrów, dając dymisyę g a ­
binetowi Dan«wa, liczyła w sobranin zaledwie 
7 posłów. Wiedząc, że w sobraniu nie znaj­
dzie większości, nowy gabinet nie pytał wcale 
o jego zdanie, lecz rządził dotychczas zupeł­
nie samowolnie. Na własną np. oapowiedzial- 
tiość wydał dotychczas 25 milionów franków  
na pi zygoto wania wojenne. Jeśli więc od no­
wego sobrania nie uzyska indemnizacyi, nie- 
tylku że dni jego będą policzone, ale nadto 
narazić się może na oskarżenie o nadużycie 
władzy. To też stara się usiluie o to, ażeby 
w nowej skupczynie znalazła się większość, 
któraby mu indemnizacyi me odmówiła.

Tymczasem pogwałcone w swych prawach 
stronnictwa poprzeuuiego sohraria połączyły 
się w Wielką falangę, aby pokrzyżować plany 
rządu i zuów dostać się do władzy. Najsil- 
rnejszą wśród nich była partya Caukowistów, 
czyli tak zwana postępowo-liberaina, usunięta 
przez księcia od władzy w dniu 1 maja; po 
niej następuje partya narodowa S t o i ł o w a , 
której przywódcą jest dziś Ueszow, dalej po­
dzielona dziś na dwie frakeye: aawna partya 
rnsofilska K s r a w e l o w a  (demokraci i neo- 
demokraci), w reszcie partya liberalna R a d o -  
s ł a w o w a .  zdezorganizowana przez wytoczo­
ny jej przywódcom przed kilku miesiącami 
pioces. W szystkie te stronnictwa w y la ły  te­
ra* wspólną odezwę wyborczą, która zwraca 
się głównie przeciwko księcia, zarzucając mu 
dążności absolntystyczne. „ W olnościowym in- 
stytneyom w Bułgaryi. —  czytamy w tej ode­
zwie — stworzonym na p o d ja d z ie  licznych 
tysięcy  ofiar ludzkich i morza krwi wylanej, 
grozi dziś w elkie niebezpieczeństwo. Ci, w 
których rękach spoczywa władza, dążą do u- 
snnięcia tych insiytncyj i do wskrzeszenia  
t y r a n i i 1*. Mniej wyraźnie natomiast, niż ten  
motyw walki, występuje na jaw polityczna 
t e n d e n e y a  stron walczacycn. Obie zarę­
czają, że mimo wieikiej życzliwości dla po­
wstańców macedońskich, przeciwne są wojnie 
z Tarcyą. lecz obie co do tego o n i e s z c z e ­
r o ś ć posądzać można.

Na razie zdaje się. że rząd jednak zdobył 
już zna. zną liczbę zwolenników w kraju i że 
może liczyć na powodzenie przy wyborach, 
zwłaszcza przy „należytej'* presyi ze strony 
władz. Krwawe przyjęcie, jakiego doznali przy­
wódcy opozjcyi z Danewem na czele w S t a ­
r e j  Z a g o r z e ,  gdzie dwóch z nich legło tra­
pem pod ciosami rozuamiętnioDych „Siamnu- 
łow ców ', oraz dalsze napaści, na Jakie nara­
żeni byli w drodze do Filipopolu, tak podobno 
pozbawiły .cb ammaszu, że wrócili do SoID

postanowili dalej agitować wyłączm e za po­
mocą swej prasy.

Ro.-.yiskie „Nowosti** omawiając wybory, są­
dzą, iż wobec tych stosunków, nie można gwa­
rantować za. przyszłość księstwa i nie jest 
nlemożliwem, że rząd bułgarski w końcu, ce­
lem odwiócenia uwagi od przesilenia wewnę­
trznego. —  jednak z a w i k i a  s i ę  w w o j n ę  
z T u r c y ą.
wasaoi-MMIUMlBMMiaMaMBMB EffiSESSBa :K n O H U  ' „V.

Impresje lwowskie.
Melancholia spływa w (insze Lwowian —  z de­

szczem jesiennym.
Drobne kropelki dzwonią nieznnżoną harmonią 

w siyby okien — smutek wieje od pożółkłej zie­
leni wałów —  jakieś ogólne zasępienie, nie licujące 
bynajmniej z kokieteryjne krzykliwą fizyognomlą 
Lwowa, rozczołgało się jesienną szarugą nad mia 
stem. Ro ta* — LwOw je st rnUstbm krzykliweta. 
O ile W arszaw a szumi rozlewnen życiem swych 
mieszkańców, a Kraków głównym rysem charakteru 
m.eni milczącą powagę wewnętranego nastrojn — 
Lwów, stolica podejrzanego styla, zdobna w jeszcze 
dziwniejsze stylem pasaże, zdaje się krzyczeć bez 
przyczyny i celn pogwarem praeohodDiów, ja sk ra­
wością wystaw tklepowych, światłami amerykańsko- 
żydov,skich kawiarń, reklamą psendo-europejskleh 
prodnkcyj.

Pardon! Prócz prodnkcyj w „stylu s  la T horn1* 
(i tak i styl jest tn ta j znanym) — posiada Lwów 
„*ztnkę“ , a przybytek jej n wylotn watów hetmań 
skich spełnia bwc zadanie z pietyzmem (z piety­
zmem mniej więcej regularnym), o ile rodowity Lwo­
wianin nit> zechce modernizować małżonki niessezę 
suego Menelausa, pięknej (i pojęcie piękna jest 
wrględne) Holeny, a publika, gdy jnż nie z po­
trzeby, to przynajmniej z nndów, lub chęci obej­
rzenia da m w jaśni nowych kostynmów wspartej o 
blask kinkietów teatralnych, zapełni pąsowe szere­
gi krzeseł, lnb dyskretne nisze lóż i balkonów.

PawiikowslEl dał Lwowianom Ibsena („W róg ln- 
dn“) — onegdaj ujrzeliśmy Biórsona „Paw ła Lan­
gego i Torę Parsberg-1. Stanowisko polityczne an- 
tora, zabierającego w każdej kwesty! europejskiej 
głos znamienny wolnością myśli, a nie mnioj treść 
sz tuk i, o którą wytoczyła Biórsonowi rodzina b. mi­
n istra  Sy&endrnpa proces, upatrując w opracowaniu 
postaci Puwła Langego podobieństwo do jego dzia­
łalności politycznej, zjednały otworowi poety nor 
wąskiego niebywały rozgłou. Co do artystycznej 
wartości dram atu, to wrodzona Biórsonowi siła wy­
powiadania się i jaskrawość w malowaniu śmiałe- 
mi rantam i postaci aastępnje w dramacie psychi­
czne pogłębienie poszczególnych epizodów i zti&r- 
monizowanie ich w całość konkretną , a zasadniczą 
wadą utworu jest chyba najsłabiej traktowana po 
stać bohatera, gdyż nie hndzi w swej bezsilności 
nawet współczucia nad manem charakteru . Dzięki 
jeJnak  sumiennej reżyseryi (uwzględnienie c»ch lo­
kalnych znakomite), oraz nadzwyczaj wiernej wy­
stawie, s ita k a  ayskała powodzenie i powinna się 
dłego ntraym ać w repertoarze

Do szlachetnych aapasów scenicznych stanęli 
oboje pp. Soiscy, a przyznając palmę pierwszeń­
stwa bezstronnie, swyciężyła wobec roientnzyaim o- 
wanej widowni płeć piękna. Tora w Interpretacyi 
p. Solskiej była arcydziełem, wykwittem z podsta­
wy głębokich stndyów, rze2blonem do najlżejszej 
ltyii rzlachetnych kształtów z w ytworna pirecyzyą, 
grającą w sile spojryenia, tonacyi głosu i skali go 
sin Z res ity  występujących artystów  utkw iła mi 
w pamięci szatańsko uśmiechnięta tw»rz p. Feld 
mana i nie mówiący ani słowa, a jednak aktor w 
każdym calu — p. Roman.

Odmienna nieco publiczność, niż ta  wsiechwła 
dna na widowni teatru, bywa we Lwowie w go­
ścinnych salach „Związku naakowo-llterackiego" 
Przed kilkn dniami wygłosił tn  gość z Berlina, za- 
słnżony profesor Bruckner odczyt na tem at „O mi- 
styflkacyach w hlstoryi1*. Inwaaya literatu ry  do 
nauki, a iw łaszcaa historyi, zaszkodziła oardzo —  
wedle wywodów prelegenta — tej ostatniej i wy­
tworzyła całe isereg i fałszywych pojęć, które do­
piero wiek d .iew ętn as ty  zdołał częściowo usunąć. 
Takich starych przesądów, wynikłych z mistyfika 
cyi, jest na św iede bardzo wiele, a kilka z nieb 
dotyczy kw estyj, mających dla nas szczególniejsze 
znaczenie. Wiadomo np. jakie wiadomości wiążą się 
z początkami polskiej historyi w formie legend o 
Krakusie, W andzie 1 t. d., taksamu w dz.ejach na­
rodu czeskiego o Csbchn, Kroka, L ibnsiy  i t. d., a 
wiadomości te nie zastępują przerwy w historyi, 
gdyż nie są wea'e podaniami, lecz pospolitą misty­
fikac ją  i wymysłem kronika-zy. Niemniej jednak 
przyznał autor, że te  właśnie wymysły były bodź­
cem dla tworzenia Jaieł sztuki, która obfite z nich 
zebrała korzyści.

Sezon koncertowy we Lwowie jeszcze — rzec 
można — wcale nierozpoczęty. Jakby  przedwstę 
j nem do niego prolndinoi był przedwczorajszy „wie 
czór muzyczny*-, urządzony w sali Filharm onii na 
rzecz powodzian. W  „wieczorze" wzięły udsiał 
pierwszorzędne siły muzyczne Lwowa, a ogólny 
aplanz zjednało sobie prześliczne „T rio" BeetLoye- 
na w wykonaniu profesorów Nenheusera, W olfstha 
la i Sudka, oraz śpiew Czecha p. W ilczka, który 
w sezonie operowym ma dźwigać we Lwowie lwią 
część party j w repertoarze. W duęcznem  również 
zjawJtii'om dla publiczności była p. P&wifiska, świe 
t' zaangażowana artystka teatru  miejskiego, którs 
dała się poznać ja*o deklamatorka.

Spoglądając na opustoszały gmach teatru  Skarb­
ka mimowcili wspominają przechodnie wytworne 
dźwięki orkiestry Caclańskiego i zapytają, co bę 
dzie w tym rokn z „Filharmonią** — i*y p. Hellen 
powróci z workiem „hellerów**, czy p. L ityński b ę ­
dzie prowadził instytneyę na własną rękę — z or 
kiestrą własną, czy też wojskową?...

Jak  będzie wyglądała tegoroczne „F ilharm onia",
czy nie zawiedzie oczekiwań a sprosta tr a d y c y i__
o tern n lnnem miejscu i w swoim czasie.

Ja n  Fietrzycki.

2  dziedziny lenarskiej.
D r W i.hGm Stekel, znany w Niemczech autor 

popularnych artykułów z dziedziny lekarskiej, o- 
. '*R w jeduom z berlińskich pism rsec i o wzro 
acie chorób iercowvch w pańttw le niemieckiem 
Ponieważ wywody dra S tekla m ają ogólne anacie- 
nie, więc sądzimy, źe nie będą obojętneml dla na- 
8zych czytelników. Czy i n nas w arasts ją  choroby 
*ercowe, nie wiemy dla brahn wszelkich danych 

E tatystycznych, ponieważ jednakże żyjemy w podo

N O W A  R E F O R M  A

bnycb, tylko gorszych, warunkach jak  Niemcy, 
więc prawdopodobnie i n nas mużoaby skonstato­
wać wzrost liczebny tju h  chorób.

Lekarze wojskowi — pisze dr Stekel — stw ier­
dzili w Rzeszy niemieckiej zastraszający wzrost 
chorób sercowych. Gdy w latach 1881 do 1886 
pomiędzy wszystkimi poborowymi Dyło tylko 1 5*/0 
chory, h na serce, liczba ich w r. 1898 podniosła 
się aż do 14 4 % . Znaczy to, że w Niemczech po­
śród młodzieży, obowiązanej do służby wojskowej, 
co siódmy człowiek Jest chory na serce.

Zwołana dla sprawy tej ankieta podał* jak# 
główne przyczyny tego zjawiska: w*msgająca się 
degenerację młod*ieży, je j nerwowość i epidemi­
czne występowanie grypy. Dr Stekel, uwzględnia 
jąc lepszą dysgnostykę lekarską obecnej doby, a 
więc stwierdzanie chorób sercowych w owych wy­
padkach, w których dawniej nie upatrywano ich 
wcale, odbiera 1 °/# na rzecz polepszonej dyagno- 
styki i przyjm uje l 3 '4 #/0 poborowych, dotkniętych 
wadą 8#rea. Liczba rzeczywiście bardzo poważna. 
Ale gdzie szukać przycayn zła? Cay rzeczywiście 
degeneracja naszego pokolenia jest tak  wiel*ą? Dr 
Stekel przeczy temu, dowodząc, żo zwyrodniałe na­
rody należą do wyjątkowych rzadkości. Nawet 
w Rzymie zwyrodnieniu nległy wyższe tylko w ar­
stwy, Ind posostał zdrowym fizycznie i moralnie.
A czy nerwowość może wywołać chorobę 'erca? Di 
Stekel znown przeczy. W zruszenia, troski, m y t 
silne ncaucia powodują afekeyę serca, a 'e  nie ner­
wowość jako taka. Nerwowość je st drugorzędnym, 
współdziałającym czynnikiem 1 rzeczywiście odgry­
wa wtedy weżną I zgubną rolę.

Z podanych przez ankietę prtyczyn pozostaje 
grypa, albo jak  powiada dr Stekel, właściwie In­
fluenca. Dr St#kel na prseszłorocznym zjeździe 
przyrodników w Karlsbadzie w odczycie swoim o 
patologii i terapii influency podniósł, że podczas 
ostatniego epidemicznego wystąpienia stw ierdził n 
połowy przeszło swoich pacyentów alteraoyę serca. 
Jn ż  Draache. K aheler i Teissier w skatyw ali na 
częjte zmiany pniau po influency, a według Schotta 
influenca obok reuniaty»inu stawów jest najniebez­
pieczniejszą chorobą dla serca. Często okazuje się 
przy influency tylko mała nieregnlam ość pulsu, ale 
to wystarcza prtszornem n lekarzowi.

Publiczność lekceważy sobie wprost inflneacę, a 
jednak chorooa ta  może pociągnąć aa sobą niedo­
magania serca, cierpienia nszn, zapalenie nerek, 
choroby mlecza paciorzow#go i wiele innych cier­
pień, O tem wie każdy lekarz 1 bardzo troskliwi# 
strzeże swoich pacyentów. Ale bardzo wiele osób 
przy lnfloency ule wzywa wcale lekarza, niektórzy 
uciekają eię do środków doioowyeb, inni wr< szcle, 
nie .w ażając na przestrogę l#ksr iz. opnszcząją zbyt 
wcześnie *ózko.

Owo przedwczesne zrywanie się rekonwalescen- 
tó c do codziennych zajęć przypisuje dr Stekel ner­
wowości. Pogoń za chlebem. walka o byt, niepokój
0 ju tro  przeszkadzają spokojnej rekon.valescencyi. 
W  epoue kulei 1 telefonów Indzie chcą i choroby 
jak najprędzej przebyć. I  przez to właśnie, że ner­
wowość popycha rekonwalescentów do przedwcze­
snego podejmowania codsi nnych zajęć, staje się 
puśiednio przyczyną chorób sercowych.

Obok influency reumatyzm stawów je st główną 
przyczyną chorób sercowych. Aie reumatyzm s ta ­
wów bywa bardzo często skntkiem zwykłego zapa­
lenia gardła. Zarazki z chorego gardła przechodzą 
w kr#w, w Jtawy i w serce. Zapalenie gardła pu­
bliczność k&ceważy jeszcze bardziej niż icfiaencę
1 w ten sposób przesyca serce toksynami.

Z tego widsimy, że lekkie z pozoru choroby mo­
gą się stać przyczyną ciężkich cierpień aerca. Ale 
szukajm y innych jeszcze prsye/yn. Otóż należą tn ­
ta j wzburzenia duchowo. Dr Sch.iiuter podał bar­
dzo zajmujące wypadki, w których depresye psy­
chiczne wywoływały wadę serca. C orrisart przyta­
cza nagły wzrost chorób sercowych podczas wiel­
kiej rewolocyi franenskiej. Kotho zauważył pod­
ciąg bombardowania S trasburga w r 1871 rozmaite 
zapalne i&baraenia serca, a Rusenbach obserwował 
po wzburzeniach duchowych nagłe rozszerzenie se r­
ca. Gwałtowne wzruszenia wywołują niezaprzecze- 
nle cierpienia Berca, a czasy nasze dają aż nadto 
sposobności do tych wzruszeń.

Nadnżycia roim aitegu rodzaju sportów, zwłaszczr 
owe rekordy w jeździe bicyklem, w pływaniu, bie­
ganin itp., równie przycsynlają się do powstawania 
wad seres. A nadm ierne picie piwe jakże szkodli- 
wcm je st dl serca. Mniejsza jnż o pewną dozę 
alkoholu, kilka bowiem litrów zwykłej wody, wpro­
wadzonej nagie do organizm a. wpływa ujemnie na 
serce, które ów płyn musi przeciskać przez żyły. 
Je s t to praca nielada i zużywa m nstknł seicowy, 
jak  zwykłą pompę.

„Ale po kiiknnastn latach — kończy dr S tekel 
swoje wywody — przyjdzie pokolenie oswojone i  
noweini wynalazkami, przyzwyczajone zapełń e do 
dzikiej pogoni za chleoem i powodzeniem. Ze im iej- 
szeniem się nerwowości, alkoholizmu i pewnych 
niedomagań społecznych, zm niejszą się i choroby 
sercowe. A zresztą stw ierdzenie chorooy sercowej 
nie jest dzisiaj wcale wyrokiem śmierci. Medycyna 
na tem poin poczyniła wielkie postępy.**

D r M. N.
#a— —a—jn——s— —̂ j— B

A M D M r t L J i
lu k ó w  21 października. 

Plerwizy śnieg w Krakowie prószył wczoraj 
około godziny 10 w nocy. Prem iera ta  nie wywo­
łała miłego wrażenia, zimno bowiem zaskoczyło nie-' 
przygotowanych mieszkańców K rakowa , którzy le­
dwie zdołali odetchnąć po niedawnej powodzi.

— Należałoby knpić wagon węgli na zimę, aże­
by nas nie obdzierali „węgiarze**, t a k , jak  ubie­
głego rokn — mówi żona jednego dnia.

Mąż wzdycha i potakuje.
— Trzeba knpić na zimę ziemniaków 1 kapn- 

■ty — powiada żona na drugi dzień.
Mąż wzdycha snown i potakuje.
— T izeba knpić dzieciom ciepłe nbrania i ka- 

msszki — powiada żona na trzeci dzień. — O so­
bie nie jnż nie wspominam chociaż sam widzisz, 
że nie mam w czem chodzić.

Mąż wzdycna i potakuje... Gayby mn powiedzia­
no, że musi kopić kamienicę Ino wieś, równieżby 
westchnął 1 głową kiwnął. A tymczasem w K ra­
kowie na jed lego żyran ta czycha 50 akceptantów .

WczorRj w nocy i dzisiaj, spadł, jak  nam dono­
szą osoby, które dzisiaj popołudniu ie  Lwowa przy­
były, wcale obfity śnieg w całej wschodniej eaęśei 
k ra ju  aż po Jarosław , a  tem peratura ooniżyła się 
znacznie. Cała ta  część k ra jn  przedstaw ia jnż zi­
mowy krajobraz.

Z B i a ł e j  donoszą, że i tam wczoraj obniżyła 
się tem peratura i śnieg zaczął padać.

P. Bobrzyńśkl posłem do parlamentu. Jnż  po
zamknięciu wczorajsiego nomem, otrzymaliśmy na­
stępujący telegram:

W a d o w i c * .  P rzy  dzisiejszym uzupełniającym 
wyborie do Rady państwa z knryi w. własność 
Wiadowlce-Blała-Żywiec (w miejsce p. C iecia, k tó ry  
mandat złożył), wybrany został posłem dr B o- 
b r z y ń s k i .  Otrzymał on 47 na 56 oddanych gio- 
sów. Resztę głosów padło na dra Łazarskiego, 
który wcale nie kandydował.

Wiec przemysłowy w Krakowie odbędzie się 
w niedzielę w gali „ Sokoła “ o godzinie 4  po po­
łudniu. Referować będą pp. inżynier Olszewski i p. 
Battaglia.

Biblioteka publiczna w Krakowie. Zarząd Mu­
zeum narodowego oddawna projektował założenie 
pnblicanej biblioteki w Krakowie, dostępnej d la  o- 
gółu i tylko na miejsca. B ;bliotaka nniw eisyteck a, 
biblioteka ku. C iartoryskich i biblioteza Akademii 
umiejętności są przedewssystkiem dosóępne dla n- 
ciunych i uczniów wyższych zakładów , a wyjątko 
wo tylko i nie bes utrudnień całkiem uspraw iedli­
wionych dla szerszego ogółn. D .19 się zatem od- 
czuwać potrzeoa biblioteki dostępnej dla najszer 
szych kół publiczności, do której dostęp niczem 
nie byłby ograniczony Polączsn ie fażiej b^ llo tek i 
z Mnzenm je s t ze wszecn miar wskaianem  i pra- 
ktykowanem

Zarodkiem takiej bibloteki 'by ła dotąd bibloteka 
Mnzenm hr. E. Czapskiego. W krótce Mnzenm o- 
trzym a w darze jednę z większych bibliotek pry­
w atnych, która, dołączona do biblioteki hr. E. Czap­
skiego, zwiększy jeszcze dział bibliograficzny Mu­
zeum narodowego.

Nie znaczy to jednam, aby biblioteka publiczna 
odrazu stanęła, ale pierwszy .poważny krok w tym 
kierunku ziobiono. Również dział rękopiśmienny i 
dokumentów się pomnaża i w ten jposób Mauenm 
narodowe zwolna obejmie wszystkie działy kultu­
ralnego życia narodn i stać się może wielką naro­
dową instytneyą.

Akademickie „Koło .Kościuszkowskie". W czy­
telni akademickiej zawiązało się „Koło Koscinszkow 
akie", którego zadaniem jest dawać in ic ja tyw ę we 
wszvstkich sprawach narodowych i nrządzać obcho­

dy i uroczystości narodowe. „Koło Kościuszkowskie" 
będzie nrządzać p#ryodyezne posiedzenia, wypełnio­
ne 'm iedzy innemi takż# odczytem z dziejów ojczy­
stych.

0 polepszenie bytu. Miesiąc dobiega, jak  depn- 
tm-.ya magistr&ukiej słnżby miejskiej była n prezy­
denta m iasta z prośbą, aby projektowane od t r z e c h
1 a t  podwyższenie płacy dla tej słnzby raz przecie 
zostało uskutecznione. Pensya woźnego m agistra­
ckiego wynosi bowiem około 25 z ł r  miesięcznie, 
za którą to pensję n ie  podobna przecie wyżywić 
ani siebie samego, a cóż dopiero nieraz licznej ro­
dziny. Prezydent przysuał, że odcznwa niodnlę słu­
żby miejskiej, tak nis*o wynagradzanej i oznajmił, 
ze poprae tę sprawę i poleci przyspieszenie opra­
cowania odpowiedniego referatu .

Na podstawie więc tego przyrzeczenia słnżba 
miejska żywi niepłonną nadzieję, że obecny p r e ­
ferent jak  najprędzej załatwi oaaaną mn do zre­
ferowania petycyę, a Rada m iasta uchwali pudwyż- 
Baente plac 1 w ten  zpusób zapobiegnie nędzy dzie­
siątkom rodzin.

Wezwanie popisowych. M agiitrat m Krakowa 
obwiosacaeniaml po rog ach nile wzywa popisowych, 
urodzonych w latach 1881, 1882 1 1883, aby ce­
lem załatw ienia formalności poborowych, stawili zię 
w V wydzfzle m ugistratd w dniach od 1 4o 3U 
listopada b. r.

Kradzieże zimowe. W ęgle i fn tra  — to przed­
mioty, których kradzież coraz częściej notują akta 
policyjne. Onegdaj n. p. po licja odebrała od F ra n ­
ciszka S lęczka, stróża domu pod L. 1 przy ulicy 
św. K atarzyny, futro męskie, wartości 170 koron. 
Futro  to ssiradsiouu p. Hołubowiczowi, profesorowi 
szkoły realnej, a klęczek knplł je  #d niewyśledao- 
nego złodzieja. W edług opisn , Dy łby nim Ja n  Dn- 
k ie t , złodziej i w łóczęga, teusara , który przed 4 
miesiącami ukrad ł adm inistrację naszego pisma.

Pożar W piwnicy klasztoru. Dzisiejszej nocy
2 razy alarmowano krakowską straż pożarną. —  
O godzinie 2 po północy w yruszyła straż na nllcę 
K row oderską, gdzie rzekomo miał powstać ogień 
w teatrae ludowym. Alarm | polegał jednak na nie- 
Doroznmienin i s t r a ż , nie zastawszy tam ognia — 
wróciła do koszar.

Równocześnie inny pluton pędził na ulicę G arn­
carską, gdzie w piwnicy klasztoru Sercanek powstał 
dość silny ogień oa palących się pieców kokso­
wych w celn wygaszenia piwnic po ostatniej po- 
wodsi. Pożar aanważył stróż nocny, który zaalar 
mował kiasztór, a przybyła strnż ogniowa pod ko­
mendą zastępcy naczelnika p. J .  Stępińskiego, ogień 
w przeciąga niespełna godziny ugasiła. Szkoda n ie­
znaczna, Protokół a wypadku spisał komisara in ­
spekcyjny, p. Świątkowski.

Wodociągi W Kalwaryi. Ja k  się dowiadujemy, 
weszła gmina miasta K alw aryi w nkłady z wie­
deńską firmą Rnmpel & W aldeck celem oddania 
je j w przedsiębiorstwo budów® wodociągów. Gdyby 
wiadomości te  okazały zię prawdziwemi i m agistrat 
miast* Kalwaryi, pomimo usiłowań czynionych, aby 
go od popierania oDcyeh przedsiębiorstw pow strzy­
mać, budowę tę oddał firmie wiedeńskiej — m ieli­
byśmy jeden przykład więcej amntrego zaniedbania 
interesów przemysłu krajowego przez władze auto­
nomiczne, które w pierw siej linii powołane są do 
ich obrony. — Zaniedbanie to tem diiw niejsae, żo 
w Lrajn istnieje kilka przedsiębiorstw zakładania 
wodociągów, które powierzone im roboty oez za­
rzutu  wykonywały. — Oddanie praedsiębiorstwa 
w ręce obcej firmv pociąga za sobą tę dalszą stratę  
dla prodnkcyi krajow ej, że firm - taka zwykle po­
ciąga potraebny m ateryał z zagalicyjskieb fabryk, 
tak naprtykład  w danym wypadku poszkodowaną 
może być fabryka sanocka, k tóra dostarczała do­
tychczas ru r wodociągowych gminom n> szego krajn 
W ładze, do których to należy, w pierwszej linii 
W ydział krajowy, i w tym wypadku i w innych 
na przyszłość w lany zwracać baczną nwagę na to, 
aby roboty podoDne oddawane były wyłącznie przed­
siębiorstwom krajowym i aby te  przedsiębiorstwa 
składały gwaraneye, że o ile możności m ateryał za­
kupiony będzie w fabrykach krajowycn.

Wiec przemysłowy. Z Nowego Sącza piszą nam: 
Wiec przemysłowy zgromadził dziś w sali ra tu ­
szowej, dzięki energicznemu zajęciu się zwołaniem 
zgromadzenia przez komitet ściślejszy i obszerniej­
szy licznych reprezentantów  wsaystkich sfer mia 
sta i oku lry . Poważny nastrój, w jakim wysłucha­
no referatów  dyrektora centralnego zwiąazn galic.

Czw artek, t 2  Pagdrierpita^

przemysłu fabrycznego, dra Battnglii, o or^*n'* lCi ,  
obrony przemysłu krajowego i o spraw ie enlc 
był dowodem zrozumienia przez tutejsze spoi00'* ^ 
stwo obndzającego eię w kierunku upueny® 
nia k rajn  żywiołowego rnchn.

W  mysi uchwał w iecu , Komitet doi/ehc-**0̂  
nznał się w permanencyi dla prow*d»e^l* n. 
akcyi obrony krajowej prodnkcyi. W  **** rIf. 
chwalono zawiązanie Towarzystw „Pomocy " 
mysłowej". j,.

Przed wiecem odbyło się zebranie tutej»*ye . 
brykantów dla porozumiewa się z dyrektorem ** ,
zkn faD ry czn tg o , drem Battugiią , co do 1 
jakoteź i szc-egółowych interesów wielkiego  ̂P^_ 
mysłn. Omawiano ważną sprawę organizmy1 
dytn przem ysłow ego i snaesna część obecnych 
siła przystąpienie do centralnego związKd Pr>e 
iłu fabrycznego.

Z wyjaśnień udzielonych zebranym fabryh® n 
przez dyreKtora Z wiązka i z in te re s u ją c y c h  91 
gółów dysknsyi okazało się , jak pożyteczną r,? 
byłyby nadal częstsze ta k ie  zeorania fab ry k * 0 
krajowych w różnych punktach krajn d la  om® . 
nia wspólnych trudności i programu łącsnego “* 
łania. .

Ziemia sandecka wzięła się gorąco do r° 
w kiernnkn budzenia produkcyjnej samowied^y-

l&e świat a
Prześladowanie żywiołu po'sKiego na 

nym S iąa k u  W  Opoln zamierzano nriądsic “
25 bnr. polski te a tr  amatorski. Dwóch restauf* 
rów, któiay z początku chcieli dać salę na nr*^ 
dzenie teatru, spowodował — jak  pisze 
Opolska" — inspektor policyjny do odmówieni* 8* _ 
Zastraszył ich bowiem, że skoroby d tli salę 
kom, doniesie o tem Komendzie wojskowej, 
esas ta wiadza żołnierzom zakaże D yw ać *  . 
lokalach, przez co poniosą wielką stratę. Uda®0 • 
do nadbnrmistrza, który podobno nic nie wi«** .
0 postępowania w tej sprawie inspektora polW 
nego. Hakatyści podobno jnż od 3 miesięcy r®1 
niadali, że Polacy nie otrzym aią w Opolu s* 
ar*:,dzenie tentra. I  tea tr nie mógł się tsż odbf

Okręt dra Koerbera. W Tryjeście odbyt® ’ 
dziś rano z wielką okazałością spnszcs#aie n* 
dę nowego okrętn austryacKi^go Lloyda, któr**' 
nadano miano „dr ron K oerber". Uroesy^ośc' . 
caestniczył prezes gabinetu dr Koerber, m' D .,] 
handln Kall, nam iestnik Goes arcybiskup N* ' 
całonek lzoy panów Krnpp i cały szereg zapr®6 , 
nych dygnitarzy i gości. Nowy okręt precanac*0^  
dla linii wschodnlo-afrykańskiej, je s t kolosa!^ 
rozmiarów, sbndowany z uwzględnieniem nsj® ^ 
szych wynalazków technicznych. Po przywi'* 
gości przez preaydenta Lloydn, Beehera, zabra* $ f  
dr Koerbor I wyraaii podziękowanie Lluydo^1 . 
zaszczyt nazwania jednego z naiwiększych okrd1 
jego nazwiskiem. j

Napad rozbójniczy na pociąg. M ędzy st««y* ,j 
Tambowa Ljady kolei Rjazańsko-Oralskiej usU1^  j 
rozbójnicy obrabować pociąg towarowy i *r*° 
kondnktors. Rosbójnlcy uszni.

E ch a  n ap ad u  n a  pociąg . D i.siejsze gazety P 
teraunrskie przynoszą szczegóły napadu na p“' 
kolei petersbursko warszawskiej, o którym Ju 
negJaj pisaliśmy. Pociąg osob*wy prowadzi* 
kondnator Makary Gawryłow. a w braokardsi® 
mowaii mlojjce kcadaktersy  baga-źoWi: Maciej 
wryłow i Jegor Krnl#w. W brankardiio  | 
wało się 14 Kasetek z pieniądsmi ze stacj] ” 
czynając od W ilna. Złoczyńcy w liczbie 10 ^
czyli na platformę b rankarin  n» st&i-yl F®x ^ 
pod ostatnim sygn*łem tj. w chwili kiedy Ł° 
prueeL#dził wolno. Konduktor Gawryłow ukoł® 
lat wieka licsący opowiada, że kiedy aloesy 
wszyscy młodzi Indzie ubrani w zniiaezone P* ^
1 czapki, wdarli się do przedziaia, rozległa *R , 
menda „wiązać" i w tej chwili on i t#w»r . 
jego K m lew  praewrócsni zostali n* aismię i 
mimo stawionego opora skrępowani ssnnrami- ^  
wryłow podosas szamotania się chcioł p o c h " ^ ,  
rącakę od hamnlca amomatycznego, lecz jeden * „ 
bnslów preesikndaił temu, a kiedy G. i K- **c j8- 
głośno v zywać pomocy, zagrożono im noian i 
żeli nie nolstą się. Złoczyńcy w rozmowie Pu f. 
dzy sobą nazywali się „braćmi". 1 o zabraniu 1 g 
nastn kasetek, które akryli w szerokieh k1® i 
niacb palt, rabnsie porosbljali kafry pasażrf8 * 
wybrali z nich rzeczy kosztowniejsze. R s ^  
trw ał niedłnżej nad 20 minnt, a kiedy P° 
zwolnił bieg, zbliżając się dc stacyi P j t*,oW(!Lj,ę|l 
Dmie zaczęli wyskaciwać s wagonu i *° ^  
w ciemnościach noc.y. Rabunek, jak  wiadotn®i ,e. 
wnion# na stacyi Pytałowo. W  brankardzi® * {yl 
zlono G. leśąoego na ziemi i ie  awiąianoml *  
rękami, a Kralew stał, mając ręce zwią**08 !̂)* 
krayż. Nadto G. otraymał kilka ran.
go do szpitala w Petersburgu. W ypadek ogi j 
pociągu pomiędzy stacyami Pondery i P J 4* jo 
przytrafia się po raz dragi. Przed para ' gii 
brankarda oddany był kosz, w którym ^  r łb®‘ 
złoczyńca. Otóż pomiędzy owemi stacya®! ^„is 
irydobtał się z kosza i aroliw szy otwór jec* 
wagonu wyskoczył, zabraw siy cztery kas«thb 
go wkrótce w lesie ujęto.

0 kriiiobójcach sjrbskich podaje jodu* * ^
d o ń s k ic h  lc-alnych lokalnych korespondency1 r£)wi0' 
pnjące interesujące szczegóły. WBzyscy ®^c^ ról°' 
którzy brali udział w zamordowaniu króla i . ijjjc- 
wej Dy l i  z a  t o  z a p ł a c e n i .  Niejaki 
mas, szwagier zmarłego regenta Ristića, zvc0‘ j 
wszystkich spiskowców. FieLiąJze wypłaco®0 ()0  ̂
sy wojennej, a Awaknmowić, któremu daD® ’ jjo' 
franków, zobowiązał się objąć potem rząd Pr cyj' 
ryciny  i zwrócić pieniądze z fnndnszn dy»I * îći 
nogo. Dostali między innymi: porucznik N»° ^  
który zginął przy ekspłozyi, 24 .000  fr., pnl ffo 
Maszyn 30 .000  fr., podpułkownik Misfć 2-4-° 
kapitan Żiwkowić 12.000 fr., kapitan  Kosłi<’ (()VfI0 
otworzył spiskowcom bramę, 24  000 . Inni 0^^ 
niżsi dostali od 2 — 5000. Razem wydano 30 
franków. ^i-

Zjazd cukierników. W  obecności «»»WP®L\&*
nisterstw a haudln i delegatów w szy s tk ich  * fJjc 
monarchii, odbyło »ię wczoraj uroczyste ot t** 
IV zjazdu cukierników unstryackieh. Otw*®1. ^:* 
wystawę aawodową, nrządioną przez wi* 
Towarzystwo cukiernicze. Ubrady zjazdu * 
jn tro  zamknięte. ^

Szukają Aibańczyków. Komenda woj8k°. nl*' 
Zadarze poleciła spisać wszystkich czynnych 
czynnych żołnierzy swego okręgu, którzy V  
mówić po albańska (!). W  caiej Dumacyl 
ziono takich 22.
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b r a k  w ody  w  D alm acyi. v r tak zwanej Bowhe
di Cattaro, gdzie nie było deszczu od cateioch mie- 
Bleey panuje ogromny brak wody do picia, ponie­
waż prawie wszystkie źródła i cyaterny wyschły. 
Parowce „L loyda-1 na polecanie rządu dowożą wpra- 
wnz!e wodę, ale to nie wyataroza, g d jż  nietylko 
całe. południowa Dalmacva, lec* także wzzyztkie 
wyupy nawiedzone aą niebywałą poanchą. Ludn*ść, 
która *i';nrmem zdobywa wodę na parowcach, znaj­
duje się w krytycznem pałożenlu, ponieważ przy­
wożona woda nie wystarcza nawet na codzienne 
potrzeby.

CesarstWO Sahary. Jacąues uebau ly . cesarz 
„in paitibus*, przybył do Hagi i miał tam konfe- 
rencyę z generałem Boerow, Maritzom, tudzież 
dwudziestu Boerami, których pragnął pozyakrć dla 
sprawy założenia państwa Sahary. Konferencya po­
została bsz rezultatu , ponieważ Lebandy obstawał 
przy ab .o lu tnun cesarstwie, Merita wraca do Afrj ki 
południowej, a inni Boerowie udają się do Ame­
ryki północnej.

P o lsk a  k k a r k a  w  XVIII w ieku , w  słynnem 
dziele dra Melanii Lipińskiej p. t. „Hiatoire des 
iemmes meaecins* (Paris, Libr. lacęnes, 8-0 str. 
586), nagrodzonem przez paryszą akademię medy­
czną jaki. najlepsze diieło w języka francuskim w 
zakresie medycyny wydane w ciągu ostatnich pię­
ciu lat, — cały rozdział piętnasty poświęcony jest 
polskiej lekarce X V III wieku, pani Halpir. Kiedy 
Francuzi, a nawet wogóle europejski św ist uczony 
czyta o niej, — nasza W ielka EucyLlopedya Ilu- 
ztrowana ani słowem nie wspomina. Prawie nie do 
uwierzenia.

Mianowania i przeniesienia Stanisław  Gutkowski, s ta r  
aa; komisarc maszyn, miano wan aoatał komisarzem 
generalnej tnspekcyi kolei ar-tryack ie  w Wiedniu.

Starszy komiars budownictwa Teodor Logler pr»# 
niesiony został na własi.e żądanie z uyrekoyi w Oło­
muńcu do oddziału dla konserwaoyi Pudowy dyrekoyi
w Krakowie. . . .

Zezwolono dr wzajemny e»m im ę m iejtc iiużbowycn 
adjunktewi Józefowi E  ikhardfowi w Krakowie i aay- 
stentow i W ładysławowi Gsrczazowi we Lwowie.

Repertoar Teatru miejskiego.
We osw artez „L udka- .
W  sobotę: „Dzieci W aniusz/na“, dram at w 4 aztach 

fc. Najdienowa,
W madzielę: „Dzieci W aniuzzyna*.

2 kniendarłe. We czwartek 22 pażd iieri iks: Kor 
duli p. m. i Melaninsza b.; w piątek 2S października: 
Ignacego konst. i Seweryna, w Subotę 24 października: 
jt-s.fi ia arch.. F e lik s, i Fort.

Wmshó* słońca 22 października o godzinie 6 o .  13; 
seojjÓM <> fo iiz inu  4 *»««* 36 ełngoźó «iii* jod&U 10 
m inut 22.

Z krakawzkliigc •■e»iw«t*t Dnia 20 października 
termometr doszedł od l -0 dc 16  C.; barorometr szsdł w 
górę. •

Dnia t l  października o godz. 7 rano stan barometr?? 
746-43 mm, term. m etru 1 6  C.; w ia tr południowo-zach 

Przepowiednia centralnego m eteorologlczneg» z a k r t i i  
w W iodniu dla Galicyi zachodniej na dsieft 21 paździer­
nika: Poohmnrno, nieco cieplej.

O a b r y e U M  ( K i ? a k ó  i w )  ku
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia 
nina i harmonie -  krajowe i zagraniczne — 
nowe i przegrane — za gotówką i na spłaty— 
bez zaliczki.

fiataolci nantowe, literackie i artystyczne.
— inauguracja teatru luaowego. W wypeł 

nionej niemal po Drsegi widowni teatru  ludowego 
przy ulicy Krowoderskiej odbyłu eię wcao-fcj pier- 
wsse prseistaw ieuie nowo zorganizowanej pod eg i­
dą krakowskiego Towarzystwa oświaty luiLwej, 
kompanii teatralnej, której prsewodti doświadczony 
k erownik p. Adam Mfiher.

Po niepomyślnych dotychczas "iwy oh próbach n- 
trayinanla teatru  Indowego w prywatnem preedsię- 
b lo rstw ie , żywe aadowoleuie obudalła w aferach 
interesujących się sprawą teatru  Indowego wiado­
mość, że naczelny kierunek i przedsiębiorstwo tego 
teatru  wziął na awe barki kom itet, wydelegowany 
a ram ienia krakowskiego Tow. oświaty ludowej. 
Okoliczność tu  jest poważną gw arrncyą, ze przed­
sięwzięcie, nad którem czuw ać będzie grono powo­
łanych osób, mieć może przy pewnem oparcia f i­
n a n s o w a  T ow arzystw a saanse powodzenia, a tem 
samem pomyślne widoki nraeezyw iitnienia i rozwią­
zania sprawy stałego utrzym ania aię tea tru  indo­
wego w Krakowi*.

W rażenie, jakie s pierwszego przedstawienia od­
nieśliśmy, było ze wzzeeh m ia ' korzystne. W  przy­
gotowaniu programu i jego wykonaniu widać było 
staranną rękę i mimo pewnych nierówności w szcze­
gółach i nieiDyt azcsęśliwie ułożonego programu 
in, uj "racyji ego, całość wypadła zadowalająco.

Po pięknej uwerturze p i ła r k a , wykonanej praez 
orkiestrę 56 pnłkn, nastąpił prolog okolicanośeio- 
wy p. K. Gabryeiakiego Treścią jego roimowa g e ­
niusza łitu k i z nboglm chłopkiem. Geniusz wręcza 
chłopcu wiejskiemu lntnię, aby na niej wygrywał 
radość i bóle współbraci. Rzec* ilustrowana zrę­
czną i etektowną m uiyką p. Ostrowskiego, a wy 
głoszona z szczerem priejęciem praez <r r. Miiliera 
i pannę W irowską, podobała się ogólnie.

N astąpiła po tem „Daika ró ły c ik a“ Bllzińskiego 
i jednoaktówka Fredry  „Nikt mule nie zna*. W y ­
konanie obn utworów wypadło bea aarzntn. O a r ­
tystycznych zasobach poszcaególnych wyzonawców, 
zakresie i użyteczności talentów niepodobna po 
pierwszem wrażeniu wydawać sądu można jednak 
zaznaczyć, że choć na ogół trupa p. Mullera a r ty ­
stycznie nie dorównywa dawnej trap ie p. Zawadz­
kiego. poilaaa jednak kilko talentów obiecujących, 
które pod racyonalną reżyieryą ztworzyć mogą wy- 
■tarcaający i odpowiadający wymaganiom Indowej 
■ceny aespół W  gronie wykonawców na pierweiem 
miejścn wymienić należy p. Miillerową, która w 
„Dzikiej różyczce* kapitalnie odegrała rolę Doro­
ty, wydobywając a niej wifcle charakterystyki 1 
umiarkowanego komizmu. Bardzo aympatycsui* re 
preaentowała eię w roli Różyczki panna łlolska, 
przedstawicielka ról naiwnych, rosporsadzająoa gło­
sem bardzo dźwięcznym, miłą powierzchownością i 
znzeznym zasobem szczerości i prostoty. Z reszty 
wykonawców mniej lab więcej korzystnie zeprezen­
towali avre adolnoścl pp. Mńller, Fligel, K alinow ­
ski i Strzelecki, panie Muszyńska, W irow ska i 
Kolman.

Na tv.Br*ach widaów, zapełniających uczeln ie 
tylne miejzea w idow ni, malowało się niekłamane 
zadowolenie, którego wyrazem były gęste salwy 
okiszków.

W idownia teatrzyku odnowiona na bieżącą kam

panię, przedstawia się bardzo schludnie. Ursądzenie 
jej zmieniono przez dodanie k ilk i lóż parterowych 
a prawej strony. Niebawem ma być dobudowaną 
jeszcze galerya. Ceny miejsc z powodu Btcznpłości 
sali musiano podwyższyć. I  t a k , pierwsze 2 rzędy 
foteli kosztają po 2 korony, 5 następnych rzędów 
po 1 K 60 b, i t. d., aż do miejsc partern  po 20 
halerzy. Ceny te  są ze względu na charakter te a ­
tru  Indowego niewątpliwie za wyzokie, ale komitet 
zamierza je  zniżyć z chwilą rozszerzenia zali.

Nowemu pruyDytkowi satnki tycaym y jzknajpo- 
myślniejszego rozwojn i mamy nadzieję, ż» publi­
czność krakowska nie pozkąpi mu należytego po­
parcie.

— „ T l t r y  W y so k ie4. W zpaniały upominek zgo­
towało Towarzystwo tatrzańskie członkom swoim 
prze* wydanie, dużych rozmiarów m a p y  T a t r i  
nomenklaturą wyłącznie polską. M tpa ta, której 
brak oddawna czad się dawał dotkliwie, saspokaja 
potrzeby tnrystów  i miłośników T a tr  znakomicie, 
gdyż jest pierwszą mapą, opracowaną na podstawie 
najnowszych pomiarów w instytucie wojskowo-geo- 
graflcanym w W iednia w najwięksaym rosmiarae 
1 : 25.000. Mapa ta, mieiscaąca aię na dwóch dn 
żych tablicach, obejmuje na razie tylko teren „T atr 
wysokich", gdyż co do reaaty ebsaaru ministerstwo 
nie zdołało zgromadzić jeszcze całkowitego toste­
ry ału Pozostali caęścl terenu Tatrzańskiego wyda 
ne aoitaną w tatach prsyaałych po uzupełnieniu 
materyzln i pomiarów. W  mspie obecnie wydanej 
nwzględulono najnowsze ułatw ienia komunikacyjne 
i turystyczne, jak: gościńce, ścieżki, schroniska itp. 
Dołączony słowniczek niemiecko-polski na w ta trzań ­
skich ułatwia oryentowauie się w dotyubezas uży­
wanych trapach niemiocktch.

Imiennictwo polskie opracowali W alery i S tani­
sław E ljass Radzikowscy wspólnie z prof W łady­
sławem Kulczyńskim. Przyjście do skntkn tego 
pięknego wydawnictwa jest owocem skrzętnych za­
biegów prezesa Tow. tatrzańskiego, prof. dra S tan . 
Fonlkły.

Mapa ta  nie będzie sprzedawaną w handlu księ 
garaklm. Można ją  nabyć zapiaawszy się na osłon­
ka Towarzystwa (wpi* 2 korony, wkładka roczna 
6 koron) aa pośrednictwem delegatów lab wsrost 
w biurze Tow. ta trzańs kiego (Kraków, ulica Zwie- 
reyniecks, 9, parter).

— Ś w ięc i n a  8cen la . Z powodu głośnej sztoki 
Hey»ego „Maria ron  M*gdala“ , którą w PruBiech 
cenzura grać zabroniła, umieścił organ Leo-Gesell- 
schaft w Wiedniu „Die K ultur", ciekawy artykuł 
Ryszarda Kralika p. t. „ tlber die Stellnng der Kir- 
che snr Dramatiezleruug heiliger Stoffe* . Wiadomo, 
że dawne zstuki religijne, które odbywały się pod 
kierunkiem księży w dni nroczystb po kościołach, 
były tylko rozsserzoną litnrgią , s o zysku pienię­
żnym i rozrywce wcale nie myślano. Sztuki te 
w XVI wieku przybrały charakter świecki i mu­
siały upaść , gdy protestantyzm , bojąc się rytuali- 
rniu, wrogo wystąpił —  gdy powstał stau zawodo­
wych aktorów, pierwotnie pogardzany, a wreszcie, 
gdy Hasłem XVIII etnlecia etało się t. a. oświece­
nie. Dziś scena nie je s t te m , ctem była w da­
wnej Attyce. Kralik zaznacza, że przedstawienia 
religijne nie powinny się znajdować w mieszanym 
repertoarze, nie mogą również służyć do zabawy, 
zysku lub popiiu. Twierdzi uakoniec, że odradze­
nie kościelnej sceny jest możliwe i bardeo pożąda­
ne —  ale wymiga ipeeyalnycb iFa siebie w arun­
ków .-  S-

— „ P rze m y sło w ie c" , tygodnik popularny, po­
święcony rozwojowi przemysłu krajowego, pod re 
Jakcyą Inż. cyw- Edmnnda Libańskiego, w numerze 
3  z dnia 17 pażdiiernika zawiera: Co i gdzie w y­
rabia się w Kraju. Dziesięcioro przykazań dis uprze­
mysłowienia kra jo Inlcyaiywa przemyełowa stolicy. 
Sprawy przemysłowe: Przeworsk-Chropin (dokończe­
nie). Eksport wyrobów krajowych. Z postępu te ­
chniki i przemysłu (inż Edmund Libańiki). Spra­
wy techniczne: W zrtość materyałów opałowych dla 
przemyała (inż. Bronin). U trwalanie bruków miej­
skich (inż. K. Foikieraki). Kronika techniczna i 
przemysłów* W  jaki sposób zyskuje się pożądany 
zbyt towarów? (Ant... L...). Kieska niepunktualno- 
ści. W yuaiazki i konkursy: Co warto wynaleźć? 
(Ciąg dalszy). Informacye w pytaniach i odpowie- 
Jjiacb. Roaiuaitości. Ogłoszenia firm krajowych.

— „Nowego Słowa", dwutygodnika dla kobiet, 
wycnodzącego w Krakowie, opnśoił prasę Nr. 20 z 
dnia 15 października i zawiera: Marya Tnrzyma: 
Mężna niewiasta. Ciemlroniewicz Józef Przedpie­
kle Gabryeli Zapolskiej a pedagogia. Dr Salomea 
Perlm utter: Położenie lwowskich robotnic chrześci­
jańskich. E. L .: Rozwój gospodarstwa domowego i 
lego reforma. Krom ka. Tymon Nleoiołowzk*: Pier- 
rot. St, Lack: O doktrynerzeb,

— Nowe książki:
Zygmunt R ó ż y c k i :  „Najmłodszz Polska w ple­

śn i" . W arszawa, 1903. Nakład księgarni A G. Dn- 
bowakiego. Str. L6 8 .

Henryk S a l a  „Krayk niewolnika*. Kraków, 
K sięgarnia D. E. Friedleina.

Henryk S a l z : .  „Błędnemi zzlaki*. Poezye. Lwów 
W arszawa, 1903

Dr Szymon R n n d s t e i n :  „Ludność wieśniacza 
sit mi halickiej w wieku XV. (Stndya nad nistoryą 
prawa polskiego. Tom II zeszyt 2).

Dr Z, G a r  g a i :  „W  ̂ sprawie walki z pojedyn­
kiem*. Lwów, 1903. Księgarnia polska.

Dr Ed. T o n l o n z e  i Dr  L.  M a r c h a n d :  
„Mózg i jego czynności." Z 52 rysunkam i w tek­
ście. Z oryginała francuskiego przełożyła R. Nus- 
banmowa.“ Lwów —W arszawa, 1904. (W ydawnictwo 
B Wiedza i życie*. Serya II, tom X ił).

Antoni S t r z e l e c k i :  „Ryby i ich hodowla 
w rzekach, ztawach i jeziorach*. Z 228 rysunkami 
sir. 558. W arszaw a— Kraków, 1904. Gebethner i 
Wolff.

fl. O r l i c *  G a r l i k o w s k a :  „Szablon*. Po 
wieść W arssaw a, 1904. Laskaner

W alery G o a t o m i k i ;  BZ praesałości i z te- 
r»żaiej»*oścI“ . Stndya i azkice krytycano-lterackie.
W arsaawz 1904 (W ydawnictwo „A rkonil*)-

Zygmunt S a r n e c k i :  „Sny i wrażenia* (Nowe­
le poświęcone Ad. Kre< howieckiemn). Lwów. Nskła 
dnm Gnbrynowlcaa i Schmidta. 1904.

HNI5*

dział ekonomiczny.
Konkurt, Zarząd główny Towarzystwa „Kółek 

rolniczych we Lwowie* ogłasza konkurs na pesadę 
inspektora rolnieieao. Posada, do której praywią- 
zn ta  jest płaca 3000 kor. i dyety, jest do objęcia 
od 1 stycznia 1904. Bliższe szczegóły w aaiale 
ogłoszeń dzisiejszego nnmern.

W oprawie przemysłu krajowego otrzymujemy

następujące pismo: W szystkich krajowych produ­
centów prosi Blnro reklamy wyrobów krajowych 
(Lwów, Batorego 12) o podanie mu tych miejsco­
wości miast i miesteczek, w których wyroby ich 
dotychczas zupełni* nie są reprezentow ane ani 
w większej ani w mniejszej ilości, celem wdroże- 
oi* stosownej agitacyi aa poareaniec wem tow zriyatw  
„Pomocy praemyałowej*.

Fałszerstwa wyrooow krajowych. Biuro re­
klamy i rosi owaaeehnienia wyrobów krajowych 
(Lwów, Batorego 12) prseetrzega ogół kupujących 
przed b l o k a m i  r y s u n k o w y m i ,  wyrabianymi 
■a granicami Galicyi a opatrywanymi naklejoną 
etykietą „W yrób krajowy*. Pod taką kartką pol­
ską z napisem „Blok* po odlepienia można znaleźć 
napis niemiecki „Błock*. W szczególności takie 
podrabiane wyroby krajo ve sprzedaje firm* J. A 
ron Qn*ller we Lw owie, ulica Sapitalna 2. Pra- 
w daizie krajow e bloki w yrabia G etrita  we Lwo 
wie (Plac K atedralny) 1 F izzer w Krakowie.

Z tary .w  zbożowych. Kraków, 20 października 1903 
roku Płacono za 100 klgr. netto: "szenioa krajowa mi 
16'80 dn 17-60. Fszeoioa węgierzka od 18 50 do 17 — 
Z} to krajowe od 12-80 do l t ’50. Zyto węgierskio od 
14‘60 do 1 6 — Tęcandeń od i l -50 do 12 —. Owiet z opła 
tą  akoyzową od 12-90 do 13 70. Groob od 16 00 do 24 20 
Tataikn od 13'kO do 14'60 Proso od 11-— do 13'—. 
Fasola od 18’— do 23 50 Jag ły  od 1 8 — do 2 2 —. Sia 
oo od 6'60 do 7’00. Słonia od 4'60 do 6 00. Koniczyna 
od 7 60 do 8'00. Ziemniaki na hektolitr od 3'60 d„ 4 80. 
Ja ja  z* copę od 300  do 3'60. l a k u  za 1 k l ,  od 1’80 
do 2 20. Masła za garniec od 6'30 do 7 0. Spirytus na 
95% T rslesa za hoktolitr od —•— do 176 —. Okowita 
aa 75%  Tralesa za hektolitr od — eo 126.—. Ku- 
knrndza za iOO kig. od 14 — do 14 50. W yka za 100 
klg. od — — do —-—. Rzepak zimowy za 100 klg. od 
19-— do 20'60. Kapni ta  w głowach świeża za kone od 
1-60 do 3 60.

Budape87i Pszenica na  październik 7 59 do 7-60. 
Pszenica na kwieoień 7-71 do 7-72. Zyto na paźlzier- 
a*k 6 27 dc 6-28. Zyto na kwiecień 6'50 do 6'51 Owies 
na październik F. 4 1 do 6 42. Owiea na kwieoień 5 64 
do 5'65. K nknrndza na wrzeaień 6 1 0  do 6 16. Knknrn- 
dza na maj 5 3» do 5 36.

Oferty mierne, obęć knpna rezerwowana, usposobienie 
przyjemniejsze; ohłodno.

po 10 hal. za egzemplarz 
k u p o w a ć  m o ż n a  w  J Ł r a k o w i e :

W Administracyi „H Reformy", ulica Jag ie l­
lońska, 10.

W Rynku: Trafika głów na —  Handel K retsch­
mera —  W  tSukiennicach Handel K arlińskiego, 
Sklep (w han) M ańkowskiej.

Przy Placu Maryacklm I. 2 A gencja  Hopcasa 
i Salomonowej

Przy ulicy Karmelickiej I 18: Handel Jana  
Ekiera.

P.z> ulicy Długiej, L. 4, Handel galanteryj­
ny J. K. Orzechowskiego.

Przy ulicy Ui odzklej L. 10, trafika i handel 
galanteryjny Bajrmngera.

Przy ulicy Dletlowsiciej kiosk biura Hopcasa 
i Salomonowej.

W Podgórzu: Księgarnia Poturalskiego.

O s t a t n  i e w i a d o m o ś c i.
—  W s p r a w i e  b i s k u p ó w  p o l s k . c h  

d l a  A m e r y k i  p ó ł n o c n e j  otizym ał „Dzien­
nik Poznański" od rzymskiego swego kcreipon-
denta telegram tej treści: „W szystkie wieści 
o decyzyi czy projektach W atykann w spra 
w ie polskich biskupów amerykańskich są przed­
wczesne. Propaganda nie może zgoia tej spra 
wy rozstrzygnąć przed styczniem".

E & r o m h s f c  l w o w s k a .
ILw O W , 21  października.

Zajścia w uniwersytecie lwowskim Dzienniki 
donoszą, że na unegdajszym wiecn polskiej młodzii 
ży uchwalona rezolncya (podaliśmy ją  w numeri»c 
wczorajszym) nie była wyrazem zapatryw ań wazy- 
Btkich zebranych akademików. Mniejszość itanęła 
ua innem etanowiskn, a naczelnik jej p, Hartleb, 
złożył następującą deklaracyę: „WoDec tego. że r e ­
prezentant większości zdeklarował się, jako stojący 
na stanowisku polityki skrajnie szowinistycznej, 
wobec tego, że ta większość oLronę uniw ersytetu 
polskiego składa w ręce proknratoryi i policyi, 
mniejsaość, jak  najenergiczniej protestuje przeciwko 
temu kompromitującemu donor akademicki stanow i­
sku większości i wiec opuszcza". Po tem oświad 
czeniu opuścił* mniejszość salę.

W ykłady odbyły się wczoraj w uniwersytecie z 
zupełnym spokojem.

Rodowody relegowanych ośmiu akademików ru ­
skich są następujące: Metody Ogrodnik, ainohacz 1 
rokn praw, la t 22, syn mielnica w Sksie. był do 
V II klasy nesniem gimnmyum taro ■■polskiego, wy 
stąpił ae ezkoły w r. 1902, nczyi aię prywatnie i 
we września b. r. zdał jako ekztcrnista z odzna- 
czuolem maturę w gimn. akademickiem we Lwo­
wie; Nykoła Stadnyk, Rnsin-Ukrainiec, la t 24, sł. 
U rokn filozofii, uczęszczał do gimuRiynm polskie­
go w Tarnopola; Franciszek Marysiuk, i ł  filozofii, 
la t 24, uczęszczał do girnnaaynm polskiego w Zło­
czowie; Mikołaj Bnbyn, sł, I I I  roku filozofii, uczę­
szczał od I I  do V II klasy w gimnazynm w Stsni- 
zławowie, do V III kl. w Tarnrpoln, gdzie w gimn. 
poiskiem saal m aturę; I w s d  Luciw, lat 2 2 , syn 
condnktora kolejowego, sł. I  rokn filozofii, ucię- 
zzczał do gimnaiynm akademickiego we Lwowie, 
a od VII Klasy do gimn. Francisaka Jóaofa we 
Lwowie; Leon Hanklewicz, la t 24, syn uraędnika 
pocztowego, sł. I I I  rokn praw, ncięszcsał do gimn. 
IV we Lwowie, następnie od V II kl do gimnazynm 
Franciszka Józefa we Lwowie, a później- był je ­
szcze na uniwersytecie w Pradse; Iw an Hałusacsyń- 
ski, la t 2 1 , syn księdza raskiego, złachzcs filozo­
fii, uczęszczał do gimnazynm tarnopolskiego, a w 
V II i V III klasj w Bn * a „ n  i tam id i ł  m atnrę; 
A rtnr Emil Seelieb, Ruein-ewangielik, la t 25 , si­
l i  rokn praw, nczęssczał do gimnazynm w Stryju, 
Drohobyczu i polskiego gimoazyum w Przemyślu. 
Na I  roku praw był w Krakowie.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy *. p. 
Adama Saplechy urządzają w sobotę rano w kate­
drze uaitępujące stowarzyszenia: Uczestników po­
w stania polskiego z r. 1863/4 , rękodzielników lwow­
skich „Skała*, krajowego Zw!ą»kn straży pożar­
nych i lwowskiej ochotniczej s trz iy  ogniowej „So­
kół* Nzbożeństwo odprawi ks. arcybiskup Bil- 
czewzki.

Eksportac/a zwłok ś. p. hr. Alfredowej z San­
guszków Potockiej odbyła się dziiiaj przed połu­
dniem z niezwykłą okazałością. Za rydwanem ża­
łobnym oprósz rodziny szedł p. nam iestnik ze żonę 
marszałek Badeni, Kazimierz hr. Badeni, Filip Z i 
leski, generał F iedler, br Loebl, Adam Ję d rz e jo ­
wie*, prawie wszyscy posłowie do Sejmu, reprezen­
tanci włsdz rządowych i autonomicznych. Żałobny 
pochód z pzłacu przy ulicy Kopernika przybył do 
kościoła Bernardynów. W  kościele złożono zwłoki 
na katafalku. Ks. arcyb. Bilcaewski odpraw ił mszę 
św., przy bocznym ołtarza odprawił mssę św. ka 
metropolita. Po egzekwiach, odprawionych prsez ks. 
Bilcaewskiago i Szeptyckiego, podążył kondukt ża­
łobny na główny dworzec kolejowy. Zwłoki złozone 
będą w Łańcucie.

Dziwna pretensya. Toczyła się tu  wczoraj roz­
prawa niejakiego Franci: zka Holzmana z Czerulo- 
wiec, który od (.karbu pańztwa żądał 300 .000  ko­
ron tytułem prowizyi za to, że ministrowi i karbu 
Bilińskiemu wręczył projekt nałożenia podatku na 
bilety jazdy, który później został n riecayw istn iony. 
Skarga zoztała oddaloną, gdyż ministerstwo w yka­
zało, że jnź od wielu lat dawniej zajmowano się 
w ministerstwie tym projektem.

Snleg spadł wczoraj w południe we Lwowie.

Repertoar Teatru lwowskiego.
We esw ertek: „W łaściciel kuźnic (występ Knake- 

Zawadzkiego).
W  piatsk: „Madame Sherry*, operetka Hugo Feliksa 
W sobetę: „ Zinart wy eh w itanie*, i i tu k a  w 4 aktach 

Lwa T o łitrja .

Telepane:# i telefonie:# 
w ia d o m i „W. Reformy"

z dnia 21 października.
Wiedeń. Cesarz przyjął dziś lorda Meihnena, 

angielskiego geneiała, który wręczył cesarzowi 
laskę marszałka angielskiej armii.

Rząd a dr Żaczek.
Praga. „Narodna Polityka" donosi, że wbrew  

zaprzeczeniom półnrzędowym układy między 
rządem a drem Ż a c z k i e m ,  mające na celu 
nakłonienie go do objęcie urzędu ministra dla 
Czech, nio zostały jeszcze zerwane. Na wypa­
dek, gdyby ar Ż a c z e k  odmówił, co zresztą 
nie ulega wątpliwości, rząd zamierza powołać 
na to sthnowisko jednego z mniej wybitnych 
polityków czeskich.

Dałsza niepewność.
Wiedeń. Nadzieje Węgrów, że dziś zapadnie 

decyzyf> w przesileniu, znów zawiodły. D zisiej­
sza audyeneya dra Lukacsa u cesarza trwała 
pół godziDy. Cesarz oznajmił drowi Lukacsowi 
swoje stanowisko wobec nowego programu 
stronnictwa liberalnego, dając mu równocze­
śnie zlecenie, aby to stanowisko zastępował 
w stronnictwie liberalnem —  Dr Lukacs od­
jechał do Budapesztu dziś o godz:nie pierw­
szej. Syiuacya jest dziś lardziej jeszcze na­
pręż jna, niż była przedtem; nikt nie wie, co 
jutro przyniesie; co wiecej, niema nawet naj-
mniejszej podstawy pewniej •
6zycn wmoNKow i przyj

Wiedeń Po drze Lukacsu przyjmował cesarz 
znów hr. Khuena. Obaj mężowie stanu przy­
będą ?:now w piątek do Wiednia.

Wiedeń. „N. W„ Tagblatt", stwierdzając, że 
decyzyu jeszcze nie nastąpiła, wyraża obawę, 
że tym razem zapewne ałuzej na rozstrzygnię­
cie sprawy czekać będzie trzeba. Widocznem  
jest, że nowy program stronnictwa liberalnego  
n i e  z g a d z a  s i ę  z zapatrywaniami korony, 
że braknie zatem mięazy obu stronami kon- 
gruencyi zdań, bez której o utworzenia no 
wego gabinetu nie może być muwy. Dr Lukacs 
ma widocznie dalej pośredniczyć między koro­
ną a większością stronnictwa liberalnego. W ą­
tpi, wą jednakże jest rzeczą, czy wróciwszy 

Budapesztu, dokąd udał się w celu zakomu­
nikowania odpowiedz, cesaiza, będzie mógł ko­
ronie przedłożyć program odpowiednio zmie­
niony

Wiedeń. „Neue Freie Presse" otrzymała do­
niesienie z Bndanesztn, że komisya piogramo- 
wa Sejmu węgierskiego zbierze się jatfle po 
południu o godzinie 5, celem wysłuchania re­
feratu dra Lukacsa o zapatrywaniach cesarza. 
Daiej donoszą, że wiadomości z Wiednia me 
wywarły w kołach stronnictwa liberalnego 
większego wrażenia, ponieważ spodziewane się 

góry, że kor na w niektórych punktach nie 
zgodzi się n» nowy program wojskowy

nlrói w październiku.
Wiedeń. Z Dolnej Austryi mianowicie z oko­

lic produkających wino, donoszą, że silny 
mróz, jaki tam nagle chwycił wczoraj, wyrzą­
dził ogromne szkody w winnicach.

Rzym. Jak słychać, prezydent Z a n a r d e l l i  j 
;uż poda! się do dymisyi. '

Krwawe wybory.
Sofia. Z waętrza kraju nadchodzą w ieści p* 

nowych krwawych starciach między policyą a 
ludnością z powodu agitacyi wyborczej.

Tołstoj w Jasnej Polarne.
Petersourg. Hr. Lew Tołstoj zamierza w tym 

roku zimę przepędzić w Jasnej Polanie, pod­
czas gdy dawniej udawał się  na z.mę do Mo 
skwy. Pragnie bowiem wykończyć, zapowie-* 
dziany już większy romans i dwa opow iaiania  
z życia żydów. ■

Groźny strejk.
Armentieurs. Na jutro oczekrją tu przeby­

cia deDutowanego socyahsiycznego J  a u r e s ł ,  . 
który wygłosi przemowę na publicznem zgro-( 
madzeniu. Spodziewają się, że występ Jam esa  
sprowadzi uspokojenie.

Odpowiedzialny redaktor i wybawca: 
M i  c h a ł  K o n o p i ń s k i .

• i

N A D E S Ł A N E .
(Artykuł? w tym dziale n it pochodzi 

?ftd ak cy iV
od

1 3
Dr. Józef Dallet

otworzył 2646

Kancelaryę adwokacką
w Krakowie przy ulicy sw. Gertrudy. L 11.

piętro, rog ulicy Zielonej.

D r S ta n is ła w  P o ź n ia k
b. sekundaryusz szpuaia św. Ludwika dla dzieci.

przeprowadził się na osrz t  ę**2584 3 5'
nllcę Kolejową, Ł. 13. (Telefon 474). 5

Okulista dr LAKGIE
powrócił i ordynuje 2589 4 5 (£

domu przy ni. Sławkowskiej, L. II.■
Ostatni m iesiąc! Ciągnienie 21 listopada 1903!%  
Losy loteryic.k wiedeńskiej poticy l po I K .^

I500 wygranych, między niemi 100 ^łownych wygr 1
rzeczywistej wartości ®

! !  korou 50.000 koron  ! !  ^
Pierwsze trzy wygrane koron 25 000, 5000, 1000n

na żądanie 2-04 8 ^
w y p lu c i  s ię  g o tó w k ą . ^

po odciągnięciu i.s:awoweg> podatku od w ygranej 
Losów dostać można we wszystKieb kanforacn w y­
miany, Kolekturach loteryjnych i w B iu r z e  
io t e r y jn e m  p o l i c y i  w  W ie d n iu  I., Sple- 

flelgasse Nr. 15 
Ka2dy, kto kupił los, otrzyma listę ciągnień  

n  dai mo i opłatnie.

OTCO W a t  H I  r a t r a e ,

L—OT
COcoco

c
r

niezbędny krem do zębów ,

utrzymuje zęby czystemi, Małemi i zdrówemi.

Niezawodnie i bez bólu działa prawdziwy 
Radlauera plaster przeciw odgniotsom. Fl. 75
hal. Prawdziwy tylko z napisem: „Kronen-Apo- 
theke, Berbn". Skład w Krakowie w aptece 
W iktora Redyka 2220

Kurs:: telegraficzne
Wl*d*ś, 91 października Zamknięcie giełdy o - . 0 8  
ik o y e  aB«łryackSeg( Z akłsdn kredytowego 661 75.

żzoye wegipi«*lego M ałsda kredytowego 7 3 g — . Akcyt 
Anglobanka 272 25 Akoye U nionbsnku 624 63. Ako.i
LLnderbsnkL 418 00 zAcye bsnkToreinu 482 —. k ej
Bodenoredlt 938^—, Ak cyc Galicyjskiego Banka hipoti,

Demtłnstracye włoskie.
Insbruk. studenci włoscy demonstrowali dziś 

w nocy Drzed ratuszem, wznosząc okrzyki, 
„E \iva  Italia!" Policya rozprószyła demonstran­
tów.

Nowy konflikt.
Belgrad. Zaledwie tydzień minął od otwar­

cia skupczyny, a już wybuchł zatarg między 
większością skupczyny a królem Piotrem. —  
Przyczyną zatargu stała się nomsnacya no­
wych radców stanu. Proceder nominacyi, a r a ­
czej wyboru tych radców, jest w Serbii taki: 
Tak kiól, jak i skupczyna układają własne 
osobne listy osób, które mają być m.anowane. 
Każda lista obejmuje 16 nazwisk. Następnie 
król wybiera z listy  skupczvny 8 nazwisk, a 
naodwrót snupczyna z listy  królewskiej także 
8 kandydatów, przez co powstaje jedna lista 
z 16 nazwisk* mi. Tym razem król zamieścił 
na liście wyłącznie l i b e r a ł ó w ,  skupczyna 
natomiast wyłącznie radykałów. Pragnąc mieć 
większość w przyszłej R alzie  stanu, skupczyna 
udała się  z prośbą do króla, ażeby chociaż ie- 
dnego radykała zamieścił na swbj Uście. W len  
sposób bowiem byłoby w Radzie 9 radykałów, 
a tylko 7 liberałów. Król nie zgodził się na 
to i stąd powstał ostry zatarg.

:zncgo 533 —. Akeye kniei naństwowyo., 658-—. Al *y< 
koloi ppłudalowej 78 50 Akoyo N. Trainwaye lit j

“Ikoyc N. T rsm w sy t l i t  B. — —, ALoy. ko Ł  
lei Elbewisl 4 , 6 — . A k.ye koloi Północnej 5430 Ai * C  
w/e kolei Csernlowiotkiej 577’6 . A ktye Aipiny 388 — ?3
Akoye Rim a M ursnyi 468-25 Akoye Pragikiego To w* ^  
wy»*w- że '* -. go 1795 —. Akoy« »bryki broni 36U — Q
Akoye tureckie tytoniowe 357-—. Gal ta rpach ie  akoyj- 
ne Towarzystwo aftowe 1C92. Obiigaoye węgierski —
Iniemnizsoyj&e 97-60 R en t: majowa 103T0. Acetrysok 1J J
ren ta  koronowa 100-10. W ęgierska ren ta  koronowa 97 9C y J  
5tt i Instjr Towarzystw a kredytowego Memskiago 88 75. 53 
i%  L illy  .  an_n krajowego 98 75. 4*/«% Lieti Bankc B
kraje we^o 102 lb . 41/, b a n a  krajowy 102 47. 4*/, Listy Sn  
BanKu hlpoteoaucgo 08 15. 4% %  L iity  Banku Lipo te- ^
oanogc 10155, 6% L isty  B r - ku hipotoocnego 112— ^ 2  
4% G alloyjtkii obiigaoye prcptaaoA ao 9 .7 a  1%  Ga-
UojjsKa pożyczka krajowa i  rcka 1833 29 45 4%  Fc _^
iyc^Ls m. I  w ew t 96 25. Losy tareok i. 128 75. Marki n*3 
117 39. L u 1 263-—. g

cukier 19 6u spokojny Spirytur idzie w górę 43-20. ^

Dymlsya Zanardeliego.
Rzym. Uważają tu za rzecz pewną, że król 

przyjmie dymisyę gabinetu Zanardeliego.

Ni „  nieim iem ona.
Usposobienie: Po żywej repryzie przebieg na położe­

nie węgierskie rezerwowany przy przeważających u s ta ­
lonych kursach.

£
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£
B

C«nnlk Izby handlowej I przeayełowsj 
w K rak o w ie

z 21 października 1*03 r. j d i i t ,  1 w połoĆŁ.-t.
K troa j. " O  
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Najlepsze francuskie 
bioułki do papierosów

C zw artek 5 2  P a źJ z ien  ika 1

99
W&zęaz.e do nabycia. 2488 3 10 Wszędzie do nabycia. Wszędzie do nabycia.

Najlepsze francuskie 
tutki do papierosów

Bibułki, llśole do wieńców, 
palmy i trawy zasuszone,

oraz wszelkie przybory 
do K W IA T Ó W  poleca

H. KRETSCHMER
EYNEK, L. 10

2612 i 12

Miód pszczelny
prawdziwą czystą patokę z własnej pa­
sieki, wysyłam najtaniej opłatnie do 
każdej poczty w 5-klg. blaszankach za 
5 koron 50 hal. P. Stelmach, Sosnow, 

poczta biernikowa  (obok Denysowa). 
2628 l 4

N a  z a m ó w i e ń c a
Ubrania, O kryw ki, Palta, Pele­

ryny męskie, 
tiaki, Żakiety, P o k ry cia  na fu­
tra. Peleryny. Kostyum y dla Pań
pudług żurnali angieiskich i w iedeń­

skich. 2600 5 10 
Na prowincyę odwrotnie. W szelkim  

wymaganiom czynię zadość.
2 szacunkiem

Sta tli sław  Miś
Kraków, ul. Grodtka 46.

4 i \ # | A  sztnk ładnych od 2 do 4 
“ W W  metr wysokich jasionów
szczep ion ych ............................. I szt. 40 h
dzikicn . . .  1 szt. 40 h
60# sztnk jaworów . . 1 szt. 40 h
Jabłoni szlachetnych 1 szt. po 60 i 70 h

Wiśnie, czereśnie najnowsze, szlache­
tne sprzedaje Obszar dworski w Ja­
s z c z u r o w y ,  p. Mucharz. 2613 3 3

® W ««® 0© a0© 00© © 0G O ® O »® 00© © 0G 0

Mydła kwiatowe
w kartonach sortowane zepachy §  

O iztuk kur. 1*10

Perfumy i f l i s  iolońsią ta ła g s  [
polecają 2586 2 6 ©

REIM i Spółka,
R ynek 37, K raków, L in ia  A -B . '

E X  30© ©©©©©©©©OffiOOOGO©'
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S Y R O P  P A G L I A N O
O strzega  się p rzed  naśladon  n ic iw am i!

środek do czyszczenia k rw i
w yrabiany od rokn 1838

przez Frof. Girolamo Pagliano,
Floreroy-. via Pandolfini (Wiochy).

Dostać m oina w  k a id e j większej 
Ządac we flaszkach, mających jasno-uiebieski znak fabryczny z podpisem Prof GIROLAMO PAGLIANO s u  58 100 aptece.

Adam Armatys i Spółka
w  K i  a k o u r te , u l .  B r a c h  a  L .  3 .

SKŁAD FUTER M ĘSKICH i DAMSKICH
miastowych jakoteż podróżnych. 2233 5 0

Hfybor- rękawków, ko?niejt»zy
i wszelkich galanteryj futrzanych.

Z a m ó w i e n i a  na prowincyę wykonuje odwrotnie i po najniższych cenach.
Przyjmuje futra do przechowania przez lato.

H komis. Zakładzie
S P B Z E D A Z Y  i K U P N A

fc[. T e le s z u lo k ie j
, / r j j  ul. S zew sk ie j Nr. 10, I. p ię tro ,

można tanio nabyć : G arnitury mebli Furte- 
■piana, Pianino, kilka Sypialni stylowych orze­
chowych i m achoniowych, Kredensa, Stuły do 
jadalń, duża Gabilotka sklepowa, Obrazy, Broń 
łta ro i., B iżuteryę, K aseta srebrna na 12 osób, 
Brylanty, Dywany perskie i angiel., Porcelanę 
saską Rogi jelenie, Garderobę dam ską i męską, 
Mundury urzędnicze i wojskowe — oraz różne 

przedmioty antyk, i nowe. 1888 26 0 
Zakład przyjmuje powyżuze przedmioty w komis.

FIZajpkiLanM
poleca

Sukna i Sieraczki sa liberyę, 
pokrycia powoź, i wózków, 

na Dundy i burki.
Najmodniejsze Kam garny i Korty  
w y ro b u  w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
K o o e  D e r . i l ,  F l l o e  4 j  * .n o w e ,  F l a n e l e
w itąpione, W e łn ę  do w atow ania i wszelkie 

P ó d a z e w k l .  2166 35 0

U l f l a f l T T  v  Krakowie, kynek A-B Ł. 14,
w I L K I U J f  we Lwowie, nl. Teatralna L. 3,

dla sprzedaży hurtownej i drobiazgowej

R d P T i l i h  jedenaście ciągnień ma 
n u U A l l l C  grapa: 1 los włoski Czer­
wonego Krsyża, 1 los serbski tytonio­
wy, 1 los węgierski Czerw. Krzyża, 
1 los Bazylika (Bombau). Polecamy 
te cztery losy za kor. 115 (23 raty po 
5 koron). Pierw szą ratę najdogodniej 
przesłać przekazem, a na dalsze otrzy­
ma nabywca czeki pocztowe wolne od 
porta. Prawo gry nałoży do nabywcy  
już po złożeniu pierwszej raty. Gazeta 
losowań i czeki bezpłatnie. 2237 ł l  o

Dom bankowy i kantor wymiany 
Schiitz I Chajes we Lwow‘e ,  piać Ma-yacki 7.

zapew nia się  n aw et n i e w p r a w n e j  ręce przez  
nadzw yczaj proste u ży c ie  słyn n ego  w  św iecie

krochmalił o srebrnym  
■ połysku ■

wyrobu firmy 2265 5 6

F R I T Z  S C H U L Z  jun., Akt.-G es.
EGER u LEIPZIG . |

Pi awdziwy tylko ze znakiem ochron. „Globus“ i ..Żelazkiem J  
D o s t a ć  m o ż n a  w s z ę d z i e .  •

H E R B A T A  
C B Y L O M

Cennik za darmo 
i opłatnie.

Wiedeń
/., K o h l m a r k t  *>.

2457 2 20

• o o o  ' l o c i o o o o o o o a

5 Wsi)ierajcieprzbmysłkrajowy!

Zawiadamiam P. T. Pnbliciność, iż 
nda^o mi się zakupić w ię k s z ą  l l o ió  
c h e m ic z n y c h . d o d a tk o  v po bardzo 
niskich cenach a  wobec tego na obecną 
porę jesienną i zimową znisylem ceny 
do możliwie najniższych

W ykonuję ta*  czyszczenie jakoteż far­
bowanie (n i życzenie) w przeciąga 48 
godzin, ręcsąc za wykwintne i trw ale 
wykonanie. 2564- 3 4

Pierwsza krajowa parowa 
chemiczna

PMNIA 1 F A M A M I
A r t u r  F o p p e r , 9

K r a k ó w , ul. B is k u p ia  9. *
Główne t iuio przyjęcia: Plac WW. 
Świętych Nr 1 (obok Magistratu).

G A P n i i T o a
jedyny p ew n ie i natych m iast działający środek na porost w łosów

i konserw ujący  w łosy.
( 1 I Tl-TT T A T O T ?  i 68* wynalezionym srud- 

A J-iA Jx X  A V r i l )  Jtiejn po długiem lekar- 
skiom stndyum przez o- 
gólnie znanego budapesz­
teńskiego specjalistę dla 
chorób skórnych Dra Jos, 
Kajdacsy.

CAPILLATOR p iękności” alu także je ­
dynym środkiem leczą­
cym choroby skórne i u 

żywiającym cebulki wło­
sowe.
jes t naakuwo odkrytym 
środkiem odmładzającym 
włosy, który sprowadza 
nowe soki żywotne i daje 
jaż  przy pierwszej próbie 
zadziwiające wyniki, 

jes t niedoścignionym i leczącym środkimn przeciw łysinie, 
iakoteż wogóle przeciw wszelkim chorobom skórnym 
jes t środkiem wywołującym bujny, gęsty porosi włosów 
i zapobiegający ich wypadaniu.
usuwa przy piurwszem użyciu natychm iast łnpież, wypa 
danie włosów, posiwienia włosów i daje im pierwotną 
natu ra lną  barwę.

daje panom cudowne wąsy i brodę. 2384 7 8

CAPILLATGR

C APILLATOR 
CAPILLATOR 
C&PILLATOR
CAPILLATOR
fj* A P T T j T j  A  T O R .  do nabyc a w oryginalnio napełnionych flaszkach.,

zaopatrzonych marką ochronną, po 5  P o r o ń  po nade 
słania należytości lub za zaliczką.

Skład g łów n y:
A p oth tk e zum  „K bnig von U n g a rn “ , B udapest, M arokkanergasie 2. 

Wyłączny skład na Galicyę i Bukowinę:
Z ygm unt R u ck er, apteka pod „Z łotym  orłem  “ we L w o w i e .

Wiktor Zakrzewski
zegaimi8trz. Kraków, Karmelicka 14

Poleca zegarki z pierwszorzędnych fabryk ge­
newskich. — Zegary pendułowe i budziki. — 
W pracowni wykonuje własnoręcznie wszelkie 
napraw y pod gw arancją . — Ceny konkuren­

cyjne. 2080 17 0

Ostrzeżenie!

PANOWE!

Precz i  tandetnemi wyrobami wiedeńskich magazynów, 
które tylko na oko łudzą, a w rzeczywistości są sfusze- 

rowane i liczą na naiwnych odbiorców. 234510 30
Kto chce mieć palto lub ubranie zimowe ele­
ganckie, modne, ciepłe, lekkie a trwałe, ua 
siebie dobrze dopasowane a nie drogie, n ied i 
zamówi u Z y g m u  a t a  C liii 1 i, 

krawca w Krakowie, ul. Wielopole I. 3., obok głównej poczty, gdzie aostanie
z całą sumiennością obsłuzuny. ____

Wypożycza się fraki i anglezy. Roni również za ugodą na raty. ~lfeQ 
orowincvę przesyła na żądanie próbki, jako tez sposób brania miaryNa

V / w  \ 7  w  w  w  w  w  w  s 7 v  w w w  s / w  v w w v v  w  w  \ i /

S U K N I E  D A M S K I E  <j>
wykonuje w jak  najkrótszym  czasie , k

MAGAZYN ST. ZAMOYSKIEJ
K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e  l .  1 9 . ^

Zamówieni? iw k oń cza  starannie, elegancko i punktualnie. —  Ceny / l \
umiarkowane. 2412 2 2 ^
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HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego, poleca h a n d e l

" W .  d . f i a m o  i a r io r s s s a
i l  w  3bto a o b  na pogranicza rojyjskiem. 78 0

1 fnnt .,Familijnej" bardzo d o b r e j ..............................złr. l -40
1 fun t „Aśelange de Moskau" w oryg. jp tk ., najlepszej 2 5( 
1 fun1 „Imperial" cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu S-5C 
1 fun t „Okruchów" z najlepszych herbat kw iatow ych . l-2(
Kawa Ceylon, znakomita, franco 5 k i l o ........................... 9’—
Grzybki litewskie, arom atyczne 1 k i lo ...........................złr. 3’20■9 H e r b a tr  x B r  o 4 6  w ’ 3

Kilka fortepianów
krótkich, używanych, jes t d o  sp fse d a n ż e  
u stroiciela fortepianów St. Slotwióskieąo, nl.

Szewska 1. 10, II piętro. 2610 3 3

Realność w Krakowie
obejm ująca dom parterow y z ogrodem (około 

700 sążni kwadr.) fio u p rz e t i  zd a . 
Zgłoszenia (lisiy) pod 2587 przyjm uje Ad­

m in is trac ja  IG. Reformy . 2587 ł 4

oboista L skriydUk (TutiW U Z y k  U J U - O z d  Fltigelhoruist) p o -  
t i  .a b n l  du muzyki 89 pułku piechoty w J a ­
rosławiu. Zgłoszenia: Zarząd muzyki 89 pułku 
piechoty, Jarosław. 2599 5 5

Pomocnik
dycyi, zna,,dzie miejsce w magazynie no­
wości i drobiazgów A n a s t .  F r o u c z a  
w Krakowie. Oferty nieuwzględnione 

bez odpowiedzi. 2614 3 3

K r a w c ó w
do dam skiej roboty potrzeba. Kra­

ków, Szewska 9933 2 3

" l i n n n m  ^awa êr’ znający się do- 
Ł K U l i U l l l  jjrze na prowaazemn go­
spodarstwa rolnego, mogący dać pewną 
gwarancyę, peszakuje miejsca. Zgłosze­
nia E. K. post. rest. Swoszowice. 2639 2 s

rf "S7 sążni kwadrat, 
ł  0 / 1  V V l U /  mająca, narożno prze­
cznica ul. Zygmuntom ssie j w Krakowie, 

jest do s p r z e d a n ia .
B liższa wiadomość: W incentynu J a ­

nicka te Kołomyi. 2626 2 3

Wielki skiep w Rytmu!
1 > m. głęboki z w ystawą i izbą jest 

d o  w y n a j ę c i a .
W iadomość w sklepie galanteryjnym  

Rymek 29. 2631 2 2

D ł ż e r ź d . w a .
M a ją te k  zŁem uki obejmujący 23<j 
morgów roli ornej i 120 morgów łąk 
dwukuSuych, pół godziny drogi od mia 
sta powiatowego a dwie godzniy drogi 
od Krakowa, zar«z do wydzierżawienia. 
Bliższa wiadomość n adwokata FriihlUt- 

ga w Krakowie. 2608 3 3

2574 3 3

Centralne ogrzewania i wentylacye
w szelk ich  system ów ,

w o d o c i ą g i  i  k a n a l i z a c j e
klozety, łazienki, łaźnio, mechaniczne pralnie i 8'iszarme,

—' - o świetlenie gazowe ——
projektuje i w ykonuje

ItiL. L eo n a rd  M s c b  i S pó łk a
Biuro techniczne • Zakład instalacyjny 

w Krakowie, ul. Kolejowa 18, parter, Nr. telefonu 881.
Kosztorysy bezpłatnie. —  Ną,iepsze refereneye. 212614 50

DITMAR H
K r a k ó w ,  R y n e k  y ł ó u m y  L .  1 3 ,

POLECA 2306 10 0
Lampy w szelkiego rodzaju

L a ta rn ią  li«hiarze, pająki, kandelabry, stoliki, etażery, wazony, figury i wyroby
majolikowe.

Palniki ze siatką, do spirytusu
ped gw arancyą nigdy niedymiące: można zastosować do każdbj lampy.

Pieoe naftowe bez rur i komina
niedymiące „Calorinhśre D itm ar“ do ogrzewania pokoi, przedpokoi, sionek, wychedkow itp.

, P .O e  g a Z O W e  w każdej wielkości.

Kuohnie naftowe i spirytusowe
szybko gotujące w różnych wielkościach.

Kuohnie gazowe
odpowiednie dla restanratorow  i właścicieli pokoi do śniadań, (dla rycńłego odgrze 

w ania lub utrzym ania potraw  w jednej tem peraturze).

Naftę nieeksplodują,cą salonową, oraz praw dziw ą am erykańską.
W  abonam encie, j a k  zwykle, tauiej. 1DN

Od 5 litrów  wzwyż z odstawą do domu.
W y a y łk l  n a f t y  n a  p ro w * n o y ę  w beezkach, balonach szklanych inb cynkowych 

uskuteczniam do każdej stacyi kolejowej we wtorki i piątki.
P om pki do wi/toczenia, w ysyła  się n a  żądanie. Ceny ta n ie !

W sali festanracjjjej toowan Johna
w każdy czwartek

Uczta Kiszkowa.
2522 2 2  W L. Faćelt.

STANISŁAW LEŚNIAKOWSKI 
ELEKTROMECHAN IK
Grodzka I. 4U, obok kościoła św Piotra

urządza dzwonki elektryczne.
Za komnletne urządzenie pojedynce  

12 k o r . z gwaraneya roczną. 
Poleca się łaskawym  względom P. T 
i pozostaje z wysokiem poważaniem  

2349 9 0

Rzadka sposobność
do zapewnienia sobie dochodu s t a łe g o  1 b a r ­
d z o  w y s o k ie g o  nadarza się osobom uczci­
wym i pracowitym, gotowym przyjąć pewne 
zastępstwo aandlowe. 4Varunki nadzwyczaj 
korzystne. Gotówki nie putrzeba ani znajomo­
ści fachowych Szczegóły bliższe bezpłatnie

O. T Jt o  n i a ,  2526 6 6 
Stuttgart, Rpinsburgstr. 61 (W irtembergia).

M o lu  flocUM tany
dla m e ż o z y z n  i p a ń  wszelkich stanów 
przez pracę pisarską, czynność domową, ro­
boty ręczne wszelkiego rodzaju, wykaz adre­
sów, zastępstwo i sprzeuaz patent, irtyku- 
łów przy codziennem zarabianiu gotówki od 
10 do 50 marek Potrzeba przeszło 200 zgło­
szeń (do zapytań dołączyć markę na odpow.) 
za pośrednictwem „Ńebenverdienst-Centra- 

le“ w Delmenhorat 228. 2642

i

Słynne w świecie jabłka zimowe
wysyłam natychm iast 5 klg. koszyk pięknych, 
■n .acznych jab łek  zimowych opłatnie za zali­
czką 3 K 50 h, cetnar m etryczny 30 K loco 
stacya kolej. Zaleszczyki — S m a lc u  gęai.9- 
ęO  nietopionego 5-klg. koszyk 14 S  g ę a l n j  
Inb w o ło w in y  8 K. N n s s b r a a c h ,  / * -  

■ e s z e i jb i  2639 2 4

Dochód.
K apcy, właściciele gospód, kolektanci lote­

ryjni, trafikanci, wogóle wszyscy, co posiadają 
n»k in teres i ehcą mieć dziennie pobocznego 
doehodu

d o  3 0  k o r o n ,
niech prześlą swój adres pod lit. „O. R 13“ 
poste restan te  B e rn o  (Morawa). 2591 i 5

PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA
otrzym uje się przez ożycie K y d t a  g L o e ry  
ąowo-btiifoesowego J. Wlśniewsk̂ j®' 
które usuwa piegi, liszaje, wągry I

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.
Składy: w f r a k o w i .  Droguerya pod firmą 

J. W iśniew ski, ooecnie K Jędrzejowski, mag- 
farm acji, ul. Śtradoin Nr. 7 i inne droguerye: 
w B o o b m  Ja n  Michnik, droguerya; w e L W ^ ’ 
w io  Alfred Boacouk, ul. f lo im ań saa  Nr. 4.

Z powodu Licznych podraoiań uprasza się <VP  
raźnie żądać „Hycda Jakóba W iśniewskie^'0 
o iag istia  farmacyi.* 2449 79 !'

Z Drukami Literac-sicy (_przedferrt j/od flrmą Nojra Drukarńir JagieJloóska) w Kra|jovria, ui. Jagiellońska 1U Rządca Drukami L. K. Gćrakl

^


